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Jak zginęli bohaterscy obrońcy Alkazaru
Berlin, 19. 9. 'PAT i. Zamek Alkazar, w któ 

rym od początku wojny domowej w Hiszpanii 
broniło się dzielnie 1200 nacjonalistów i który 
cos tai wysadzony w powietrze przez czerwo­
nych podminowany byl uprzednio przez komu- 
tauiuw dynamitem. Mimo nadludzkich wysił­
ków, oddziały powstańcze, spieszące z odsie­
czą oblężonym, nie zdołały przybyć na czas. 
Według dalszych wiadomości, ludność cywilna 
została w porę ewakuowana. Natomiast więk­
sza część obrońców, a wraz z nimi peicna liczba 
kobiet i dzieci poniosła śmierć. Do ostatniej 
chwili na ruinach zamku obrońcy Aluazaru 
stawiali zaciekły opór. Detonacja była niezwy­
kle silna. Okolice Alkazaru leżą również w gru- 
each. Eksplozja sprawiała wrażenie wybuchu 
wulkanu.

Madryt, 19. 9. tPATk Na ruinach Alkazaru 
pud Toledo zatknięty dzil został sztandar re­
publikański, chociaż jeszcze w godzinach po­
południowych broniło się tam około 100 pow­
stańców. Wojskowi obrońcy Alkazaru w licz­
bie około 500 schronili się tam 20 lipca, po za­

jęciu Toledo przez milicję. Artyleria i lotnic­
twa rządowe zburzyły, w ciągu tego okresu 
czasu całą część Alkazaru, położoną w pobliżu 
placu Zocodover. Pod stojącymi jeszcze mura- 
mi założono miny, a wczoraj rano dowództwo 
wojsk rządowych poleciło założyć silniejsze 
miny. Siła wybuchu była straszna. Eksplozję 
widziano nawet na przedmieściu Madrytu, Ge- 
tafe. Olbrzymi slup dymu, unoszącego się 
w górę, widać było w promieniu wielu kilo­
metrów. Od wybuchu wyleciały w Toledo 
wszystkie szyby. Oiiar w ludziach w mieście 
nie było, ponieważ ludność cywilna ewakuowa­
na została już. wczoraj. Po wybuchu oddział, 
złożony z 200 szturmowców i milicjantów, ru­
szył na dymiące ruiny, Wrywiązala się zacięta 
walka z pozostałymi przy życiu powstańcami, 
którzy schronili się do podziemi. Około godziny 
17 czerwoni wznowili atak i rozgorzała mor­
dercza walka prowadzona niekiedy wręcz, o 
każdy metr ocalałych resztek Alcazaru. Obroń­
cy zginęli bohaterską śmiercią na zajmowanych 
do ostatniej chwili posterunkach.

Sevil1a 19. 9. (PAT.) Radiostacja powstań- 
Cła donosi, że wojska narodow-e odniosły dal- 
*zę sukcesy w Asturii i Guipuzcoa. Podczas 
bitwy pod Talavera de la, Rcina na stronę 
wojsk narodowych przeszedł kapitan, porucz­
nik, dwóch sierżantów i wielu szeregowców. 
Lotnictwo narodowe bombardowało wczoraj 
Madryt, Walencję oraz fabrykę broni w m. 
Trubia. Z Madrytu donoszą, że jedynym źró­
dłem zaopatrzenia wojsk madryckich w7 amuni­
cję jest Toledo, gdzie znajdują, się fabryki 
amunicji. Largo Caballero miał zażądać przy­
słania broni z Barcelony. Oviedo broni się w 
dalszym ciągu, .zadając marksistom wielkie 
straty. Poza tym kolumny w Galicji posuwają 
aję nadal naprzód i znajdując się w odległości 
13 Kim. od Trubia. Lotnictwo nasze ma w dal­
szym ciągu wyższość nad nieprzyjacielem, ata­
kując go i bombardując różne obiekty. Kata­
lonia zdaje się coraz mniej interesować losem 
Madrytu i nie spieszy z pomocą, która jest 
niezbędna.

Na froncie Talavera strącono 4 samoloty 
p&ądowe a w rejonie Andujar w Andaluzji — 3. 
Potwierdza się wiadomość, te na froncie ara­

gońskim kolumna rządowa została, zdziesiątko­
wana przez oddziały narodowe, które wzięły 
do niewoli 2200 jeńców. Wojska rządowe po­
zostawiły na placu 20 zabitych i 30 rannych.

Lizbona 19. 9. (PAT.) Żtódła powstańcze 
donoszą, że druga dywizja armii południowej 
zajęła na froncie Guadarrama silne pozycje 
wojsk rządowych pod Puerto de Nevafia. Woj­
ska rządowe porzuciły baterię armat 75 mm, 
260 karabinów, wiele granatów oraz licznych 
jeńców. Zginęło -poza tym 200 żołnierzy rzą­
dowych. W obszarze Toledo wojska narodowe 
posunęły się naprzód o 10 kim. zajmując 
4 miejscowości.

Atak na Santander
Kabat, 19. 9. (PAT). Radiostacja w Kadyk- 

sie doniosła, że wczoraj rozpoczął się atak na 
Santander. Obrońcy tego miasta domagają się 
posiłków. Potwierdza się wiadomość z Melilli, 
że załogi rządowych okrętów wojennych mają 
zamiar poddać się powstańcom. W Madrycie 
dokonano licznych aresztowań na skutek wy­
krycia spisku przeciwko prezydentowi Azana. 
który nie opuszcza pałacu narodowego, bardzo

silnie strzeżonego. W Bilbao ludność częściowo 
pozbawiona jest chleba. Gen. Mola zajął miej- 
serwość Ormreizzegu i Zumaya na frond® Bil­
bao,

Pancernik „Jaime“ 
podda się powstańcom

Gibraltar, 19. 9. (PAT). Według wiadomości 
z krtatery głównej powstańców w Algesiras 
pancernik rządowy ..Jaime 1“ wyruszył wczoraj 
rano z Malagi do Melilli, gdzie załogi okrętów 
rządowych zamierzają poddać się powstańcom.

Czerwona Malaga w opałach
Gihaltar, 19. 9. (PAT). Gubernator cywilny 

Malagi zażądał natychmiastowych posiłków 
z Madrytu, ponieważ 600 „milicjantów ludo- 
w,ycb“ w Maladze zamierza poddać się wojskom 
narodowym.

Gen. Sosnkowski
prezesem ligi Morskiej i Kolonialnej?

Warszawa, 19. 9. (Telef.), W najbliższym 
czasie powołany ma być nowy prezes zarządu 
głównego Ligi Morskiej i Kolonialnej na miej­
sce opróżnione przez zgon ś. p. (len. Orlicz- 
Dreszera. W koinah zbliżonych do tpj insty­
tucji kursują pogłoski, że nowym prezesem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej zostanie inspektor 
armii gen. dyw. Kazimierz Sosnkowski, od 
dawna żywo interesujący się zagadnieniami 
morskimi.

Pułk. Kowalewski na widowni
Warszawa. 19. 9. (Telef.) Pik. Kowalewski, 

dotychczasowy attache wojskowy w Bukaresz­
cie, przewidziany na podsekretarza stanu w 
Prezydium Rady Ministrów bawi jeszcze w- sto 
licy Rumunii i likwiduje tani swoje sprawy 
osobiste. W przyszłym tygodniu przybędzie do 
Warszawy. Wtedy zapadną decyzje w sprawie 
jego stanowiska i wtedy też rozstrzygnie się 
los stworzonego przez p. Stpiczyńskiego Biura 
akcji j planowania. Ogólnie przypuszczają, Ż6 
biuro to będzie zUkwidowaue.

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Krakowa
(ul. Szp ita lna  75)

przyjmi1 e coriziennie popołudniu za wyjątkiem rredzel i świąt 
od po dżiny w poł do B-tąj do godziny w pół do 8-mej

oa oraz na rat

W yłączna sprzedaż Kraków, ul. Floriańska 35.

Rząd polski uważa za przedwczesne
składanie projektu reformy ligi Narodów

Genewa,. 19. 9. (PAT.) Minister Beck po przybyciu do Genewy przesiał na ręce sekre­
tarza generalnego Ligi Narodów pismo, w którym zawiadamia, że rząd polski nie zamierza 
obecnie składać propozycji w sprawie reformy Ligi Narodów, wychodząc- z założenia, że by­
łoby to przedwczesne. Zdaniem rządu polskiego, zagadnienia wykładni lub stosowania pak­
tu Ligi Narodów mogłyhy hyć dyskutowane w sposób bardziej praktyczny jedynie w atmo­
sferze politycznej, wolnej od ciężkich trosk c-hwili ohecnej.

Otwarcie obrad Rady Ligi Narodów
Genewa, 19. 9. (PAT.) W piątek o godzi­

nie 17 rozpoczęło się pierwsze poufne posie­
dzenie 93 sesji Rady Ligi Narodów pod prze­
wodnictwem delegata Chili Rivas Vicuhna. Na 
wstępie sekretarz generalny Ligi Avenol zło­
żył sprawozdanie ze swej podróży do Rzymu 
i konferencji, odbytych tam z Museolinim i z 
włoskim ministrem spraw zagranicznych hr. 
Giano Avenol -oświadczył, iż rząd włoski uza­
leżnia swój udział w pracach Ligi od niedo­
puszczenia delegacji ahisyńskiej do ohrad. 
Avenol zaznaczył przy tym, że nie chodzi w 
danym wypadku o przesądzenie statutu pań­

stwowego Abisynii z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego oraz. że nadal obowiązuje 
w tej zasadniczej kwestii stanowisko, zajęte 
przez Zgromadzenie Ligi Narodów w rezolucji 
z dn. 8 lipca br. Chodzi natomiast o wyjeśnie- 
nie przez komisję weryfikacyjną, czy pełno- 
mocnic-iwa delegacji abisyńskiej będą wystai- 
czające, aby delegacja ta mogła wziąć udział 
w pracach Zgromadzenia Ligi Narodów-. Fo 
tym raporcie,’ który nie wywołał żadficj dysku­
sji, Rada postanowiła zebrać -ię jutro o go­
dzinie 17.

Rokowania handlowe z Francją
Warszawa, 19. 9. (Telef.). Stan rokowań 

hendjowych z Francją, rozpoczętych na po­
czątku lata i nie doprowadzonych jeszcze do 
pomyślnego wyniku, iwszcdl obecnie w nową 
fazę po wizycie w Warszawie francuskiego mi 
nistra przemysłu i handlu p. Bastida. Przy­
jęte wówczas ogólne wytyczne pozostają obce 
nie opracowywane frchnitznic przez obie 
strony, co ma potrwuć do kojca października.

Wówczas rokowania będą wznowione. Pra 
wdopodobnie będą się toczyć w Warszalwie. 
Zakończenie ich oczekiwane jest w Warsza­
wie około połowy listopada, tak że traktat 
będzie wówczas gotowy do podpisania. Dla 
podpisania go uda się do Paryża p. minister 
przemysłu i handlu Roman, składając jedno­
cześnie rewizytę p. ministrowi Bastid’owi.

-OCP—

Konferencja Rozbrojeniowa rediviva?
Paryż, 19. 9. (PAT.) Redaktor polityczny 

„E.\celsior'a“ Marcel Pays zapowiada, że min. 
Delbos po przeprowadzeniu rozmów z przed­
stawicielami Małej Ententy i innych mocarstw 
będzie się staraf w Genewie ustalić wraz z 
min. Edenem wspólną linłę działania francu­
sko angielskiego, któreby miało na celu zapo­
bieżenie niebezpieczeństwom, grożącym Euro- 
piie. Delegaąja francuska, jak zapowiada p. 
Pays, będzie kładła najmocniejszy nacisk na 
zagadnienia ekonomiczne i będzie się starała 
zwrócić w kierunku tych zagadnień prace Li­

gi. Głównie będzie chodziło o przjwrócenie- 
obrotu towarowego między poszczególnymi 
państwami. Drugą kwestią będzie próha podje 
cia akcji na rzec-z ożywienia konferencji roz­
brojeniowej., która od 2 łat zamarła. P. Del­
bos w razie uzyskania poparcia min. Edena, 
za proponuje'odbycie symbolicznego zebrania 
prezydium Konferencji Rozbrojeniowej, na k tó ­
rym fo zebraniu prezydium mogłoby wystoso­
wać apel do Niemiec, Japonii i Ameryki z pro­
pozycją wznowienia prac konferencji.

— ;ooo:—
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Anglia inicjuje przygotowania
do konferencji lokarneńskiej

L onijn , 19. 9. (PAT). Minister Eden przy 
fel iw piątek pn pnludniu kolejno w odtilppaeli 
^lgodzinnj eh ambasadorów Francji, Belgii i 
|TVlach oraz charge rTaffaires niemieckiego, 
doręczając każdemu z nieh jednobrzmiącą no­
tę, dotyczącą przyszłej konferencji lokat Koń­
skiej. Nota bry lyrjska nie będzie na razie opu- 
jb likow iua i treść jej nie została oficjalnie 
■ujawniona. Nieoficjalnie jednak wiadomo, ż. 
jnota stanowi mniej więcej powtórzenie ko­
m unikatu brylyjskC-fraucnisko-bel^ijskrcgo z 
'dm. 23 lipcu, w któi'ym zaprojionowano odby-| 
:cie tej konferencji. Nota brytyjska nie czyni; 
jeszcze formalnych propnzyoyj. ani co do po- j 
rządku dziennego p rzyk le j koiiloieneii, ani j 
«o do miejsca i eza-u odbycia jej. Nota dzisiaj 
sza jest właściwie sform atowaniem  s tan o w i­
ska W ielkiej Brytanii odmtii-ie ewentualnej 
konferencji i zwra.cn się do 1 wymienianych 
rządów z prośbą o sprecyzowanie ich stano­
wisk na te sama kwestie.

Eden spotka s ą z Bitimem

inejn, z którym omówf perspektywy europej­
skie, w szczególności w związku z wymianą 
poglądów, jaka ma być wszczęta na drodze 
dyplomatycznej w sprawie projektowanej kon­
ferencji lokarneńskiej. Z Paryża do Genewy 
min. Eden w yjdzie  w- niedziele wieczorem.

Jeden górnik zabity i dwóch zasypanych
w katastrofie kopalnianej pod Rybnikiem

Katowice, 19. 9. (PAT). Wczoraj wyda­
rzyła się na kopalni Emma w Radlinie pow. 
rybnickiego katastrofa g ó r n ic a . Około go­
dziny 2.30 nad ranem  w sku tek  lokalnego 
w strząsu, k tó ry  dal się odczuć w szerokim 
prom ieniu również i na pow ierzchni zawalił

P. premier na terenie zajść w lubelskim

9. (!’.VI . Mipi.-tcr Ed-n uda 
rana samohilem <ln Paryża,

k-andye 
sie w nualzir 
gdzie n ","d/ IB spotka się t  premierem Blu-

' Zamość 19. 9 (PAT) W dniu 18 bm. 
przybył p. premier Gen. Slawoj-Skladkow-j 
ski na inspekcję woj. lubelskiego, a zwła­
szcza tych gmn gdzie przed kilku dniami 
miały m iejsce wystąpienia elementów ko- 
munizujących. Na stac ji kolejow ej Zaw ada 
zameJao-wal się p. prem ierowi wojewoda lu ­
belski dr. ptożnilcki w tow arzystw ie s ta ro ­
sty zam ojskiego Zam eeznika. Po odbytej 
kimicitMieji p. proiuicr przeprow adził in­
spekcję w n astęp u jący d i w siach: Skierbiu- 
sżjw-, W ysokie. W olica U chańska. Cieszyn, 
Hajowniki i TA piny. P. premier na miejscu 
informował się o istotnych nastrojach lud­
ności, która teroryzowana dotychczas przez 
młodocianych agitatorów komunistycznych,

Polska prowadzi i  trójmeczn lekkoatiet.
DOSKONALE WYNIKI PIERWSZEGO D N IA .

Pierwszy dzień trójmeczn lekkoatlctyczi 
nogo Polska. — Belgia — W ęgry przyniósł' 
szereg dosl.onalyc.il rezultatów. W ogólnej 
punktacji z meczu z Węgrami prowadzi Pol-i 
ska po pierwszym dniu 36:33. a w meczu zl 
Belgia 35:25. —  Szczegółowe wyniki:

100 m. Kownos <\Y) 19.6- G eynes (W) 
Jikę- <<ti111v (PI 11.2. Trojanow ski 11 (P) 
11.4.

Kula: (tpwutfo (PI 15.05, Fiedoruk (?) 
14 79- fiorwnlli (W) 14-54.

Skok wzwyż: Hofman (Pj 1.84. Gierntto

obecnie współdziałała z organami policji w 
ich wyłapywaniu. W iększo oddziały policji 
znadują-. się w dalszej akcji w yszukiw ania 
b roni i podżegaczy.

W godzinach popołudniow ych p. p re ­
m ier w ziął osobiście udział w pogrzebie po­
sterunkow ego P. P. J a n a  U rbasia, k tó ry  
padł w czasie tych zajść. Pogrzeb ten  był 
wielką m anifestacją hołdu ludności Zam o­
ścia i okolicy d la  funkcjonariusza  państw o­
wego, k tó ry  w ypełn ił swój obow iązek pie­
czętując go ofiarą życia.

(P) 1.84. H w kow ics (W) 1.82.
1500 m.: M ostcrt 3:53 (nowy rekowi Rel- 

zii) K ucharski łP ) 3:54.2, Igloi (W) 8:56.4, 
Noji (P) 3:53.2. N ajw spanialsza konkuren­
cja dnia.

400 p lo tk i; Bosmmis (B) 54.4. Kowacs 
(W) 54.8, Hbijas (W)  55.6. Maszcwski 56.00.j

400 m .: V adas (W) 48.8. Śliwak (P) 49.6, 
ftą,sny,:-ki fP '1 49.8.

Tyczka: Sznajder 4 m. M orończyk, Bac-| 
s»imasi podzielili się drugim  i trzecim

TAPICERSKI J. PIECHOWICZA
Zawiadamiam P. T. Klientelę, Ze przeniósł 
swój zakład z lokalu zajmowanego wspólnie 
z p. W O JTA LA  Kraków , a yre n  I. 9.  do 

lokalu przy ul. Swa K rzyła  I. 12.
Telefon 161 41.

■Jednocześnie zawiadamiam, że  p. M a r z e c  L e o n  p rze ­
stał być moim kierownikiem,  u tern sam em  nie jtai 
upoważn iony do podejmowania  zamów ień tapicerslrich 
na moją firmę. Polecając nadał sw e  usługi  kreślę się  

7, w ysokim  po w ażan iem

J. P lechow icz

K ino „PROMIEŃ** T. S . L. R od u  a le  6 .  Telefon 124-26

Wielka nowość europejskich ekranów. — Film wspanialej treści. — Film prześlicznych zdięć.

Książę Woroncew
powieści Margot siimpson. — W głównych rolach BRYGIDA HELM — H4NSI KNOTEUCK — 
ALBRECHT SCHOEN8ALS — Muzyka: Hans Otto Bergman. Deut z opery ,Sam*on i Dalila“ 

Rutli Berelund i WaUer Lndwiy. — Zdjęcia w-ykonano w Monte Carlo i na Ri^.erze,

Cedzicnnie o godzinie !! pop. przedstawienia po cenach porankowych, w niedzielę tylko o g. 
P  10 i 12 z liimbw „Żona z Proszenia" (Klip i Flapp Skraoz ono człowieka (z Liii Damitą)

R c w o i u c i a  w  P o r t i h j d l l l  ?
Londyn, 19. 9. Ro/.oszly się tu wiadomoś ci, że ,w Partugalii wybuchła rewoluoja.

Londyn. 19. 9. (PAT), \m basada portugalska komunikuje, że dotychczas nic otrzymała 
żadr^go potwierdzenia wiadomości o rzekomym wybuchu rewolty w Portugalii. Ostatnia 
rozmowa tdcionicziia między ambasadą a Lizboną odbyła się dziś o godz. 2 rano. Tutejsze 
koła portugalskie nic dają wiary informacjom o relwolcie.

Przemówienie min. Becka w Genewie
na temat komisji mandatowej Ligi Narodów

Genewa, 19. 9. (PAT). Rada Ligi Narodów 
pod przewodnictwem delegata Chili zebrała 
cle dzisiaj na posiedzeniu poufnym o godz. 
17. Przyjęto kilka raportów dotyczących spraw 
budżetowych oraz nominacji w sekretariacie 
Ligi Narodów i w niektórych organach Ligi 
Narodów. M. i.n. Rada Ligi na wniosek refe­
renta, którym był delegat Rumunii, zamiano­
wała lorda Hailey na miejsce wakujące po lor 
dzie Lugardzie w komisji mandatowej. - -  
W związku z tą sprawą zabrał głos polski mi 
nister spraw zagranicznych Beck, który złożył 
deklarację, stwierdzającą, iż całkowicie po­
piera propozycję eo do nominacji lorda Hai­
ley przed wszystkim dlatego, że trudno sobie 
wyobrazić, aby wśród członków' komisji man­
datowej nie zasiadł obywatel brytyjski, a na­
stępni© ze względu na wybitne kwalifikacje 
lorda Hailey. Korzystam z tej okazji — mówił 
min. Beck — aby Iwyrazić nadzieję, że skład 
stałej komisji mandatowej będzie mógł stać 
się przedmiotem badań w kierunku rozsze­
rzenia komisji, co umożliwiłoby stworzenie 
w iej łonie reprezentacji dla innych państw, 
któro z wielu poiwodów żywo interesują się 
niektórymi zagadnieniami rozważanymi przez 
uomisję mandatową.

Następnie Rada Ligi Narodów odbyła po­
siedzenie publiczne. Przewodniczący, witając 
członków Rady. zwrócił szczególną uwagę na 
fakt, iż na bieżącej sesji jest obecny po raz

pierwszy minister spraw zagranicznych jed­
nego z państw Ameryki Południowej,-a mia­
nowicie minister spraw zagr Argentyny Saa- 
vedra Lamas. Następnie Rada Ligi Narodów 
zatwierdziła sprawozdanie komitetu higieny, 
którego sesja odbyła się  w czerwcu.br. w Mo­
skwie.

Konferencja min. Becka 
z Delbosem i Antonesco

Genewa, 19. 9. (PAT). Minister spraw za- 
graiiicaniyih .Tpzef Beck spotkał się z mini­
strem spraw zagranicznych Francji Delbo­
sem, z którym odbył konferencję.

Genewa, 19. 9. (PAT). Minister spraw za­
granicznych Józef Beck przyjął ministra Jpr. 
zagranicznych Rumunii Antonesco.

Sprawa sen. Heyman-Jareckieęo w sądzie
Warszawa, 18. 9. (Telef,). W przyszłym ty 

godniu znaleźć się ma na iwokandzic sądowej 
głośna sprawa sen. Heyman-Jareckicgo, któ­
rem u władze skarbowe- wymierzyły 400.000 
zł. grzywnv pod zarzutem niezgłoszenia do­
chodów, osiągniętych z obligacyj Towarzystwa 
Kredytowego. Obrony sen. Heyman Jareckie­
go podjęli się adwokaci Urbanowicz i Ettin- 
ger.

Konferencja Włoch, Austrji i Wągier
po obradauh Ligi Narodów

Budapeszt, 19. 9. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Kanya udaje się w niedzie­
lę do Genewy, Zebranie ministrów spraw za 
granicznycn W ioch, Austrii i W ęgier w W ie 
dniu odbędzie się po Zgromadzeniu Ligi Na 
rudów.

Min. Neurath w Budapeszcie
Budapeszt, 19. 9. (PAT). W ęgierska  

Agencja Telegraficzna urzędowo komuniku 
je: minister spiaw zagranicznych Rzeszy 
baron von Neurath przybędzie w sobotę do 
Budapesztu, celem  odwiedzenia swej córki, 
któna —  jak wiadomo — jest żoną posła 
niem ieckiego w  Budapeszcie Mackensena. 
N a zaproszeni© regenta Hcwthy‘ego, min. 
Neurath weźmie udział w polowania w Gd' 
dóló. Minister spraiw zagranicznych Rzeszy  
w ykorzysta oczywiście swój pobyt w Buda­
peszcie dla przeprowadzenia rozmow z nie­
którym i kierowniczym i osobistościami spo­
śród węgierskich mężów stanu.

Przywódoti komunistów czeskich
pojechał po instrukcje

Praga, 19. 9. (PAT). Poseł komunistyczny 
Goldwald wezwany został nagie do Moskwy 
celom otrzymania instrukcyj od międzynaro­
dówki komunistycznej. Do Pragi przyleciał sa­
molot sowiecki, który miał go zawieść do 
Moskwy. Pod TJżhorodem samolot ten ulogl 
wypadkowi i musiał przerwać podróż.

Huragan sza la ł w Nowym Jorku 
z szybkością 60 mil na godziną

Nowy Jork, 19. 9. (PAT.) Burza, która po­
czyniła spustoszenia na wyurzeżu atlanLyc- 

fcim, dotknęła również Nowy Jork, szalejąc 
tam z niezwykłą gwałtownością. W dzielnicy 
drapaczy chmur szybkość wiatru dochodziła 
do 60 mil. Ze względu na przerwaną Komuni­
kację nieznane są losy niektórych wysp, Pa­
nuje lówni et obawa o los mieszkańców ftong 
Bearch, New Jersey 1 innych miejscowości, z 
których nie otrzymano dotychczas żadnej wia­
domości.

Wiceminister Rose 
wezwany do Genewy

Warszawa, 19. 9. (Telef.). Do Genewy we­
zwany został wiceminister przemysłu i han­
dlu dr Rose, który weźmie udział w naradach 
gospodarczych Ligi Narodów jako przedsta­
wiciel Państwa polskiego.

— oOo—

Wybitny publicysta francuski 
w Warszawie

Warszawa, 19. 9. (Telef.). W przyszłym 
tygodniu przybywa do Warszawy wybitny pu­
blicysta francuski Chambron. Odbywa on obe 
ciiie podróż po krajach baRyckich i w drodze 
powrotnej zatrzyma się w naszej stolicy dla 
poznania tutejszych instylucyj kulturalnych.

się chodnik. W skutek zawalenia góńiłik Jó­
zef Kuszka poniósł śmierć na miejscu, dwaj 
inni zaś górnicy zostali zasypani I odcięci 
od wyjścia. Zwłoki zabitego g ó rn ika  wydo­
byto  na  pow ierzchnię i odstawiony d o  kdst- 
nicy. Bezpośrednio po w y f^ d k u  rozpoczęto 
akcję ra tunkow ą. Akcja trwa w dalszym  
ciąga i — jak przypuszczają — w sobotę 
wieczorem będzie można dotrzeć du zasy­
panych górników. W każdym' rażie "nawią­
zano już z odciętym i od powierzchni 'górni­
kam i łączność i za pom ocą znajdującej się 
tam  cienkiej rury rozm awiano z nim irTitay 
czym stw ierdzono, że obaj są" zdroWf t  Ćfcli. 
jeden ty lko  z nich ma zwichniętą rekę.

C O U R S  
de r.,ALLIANGt F R A ^ A M " '

Kursy języku, literatury oraz cywilizacji francu­
skiej. — Opłata: 5 złotych inies ycfnre, (Komplety 
kilkuosobowe, < sobno prowadzone przez proL  
HAMEL). Wpisjt, informacje od 15 września 
ul. Krupnicza 2. "mach lV-go gimnazjum, od 
5-te; do 7-mej lub telefonicznie u dyr. Bernarda 

Hamel, uł. Czysta 12. tel, 188-81..
— Uskutecznia się ws.elkie tłumaczeniu. -*■

Poprawa w przemyśle węglowym
Warszawa, 19. 9. (PAT). Zaobserwowana Już 

w lipcu pewna poprawa koniunktury w prze­
myśle węglowym utrzymywała się nadal i 
w sierpniu, głównie pod wpływem wzmożone­
go zapotrzeDowania na rynku krajowym. -

Wydobycie węgla kamiennego w sierpniu, 
według danych tymczasowych, wynosiło 2.387 
tys. t. wobec 2.339 w lipcu rb. i 2.340 w sierp­
niu r. ub. Przeciętnie dziennic wydobycie wę­
gla wynosiło w sierpniu 95.5 tys. t. wobec 87 
tys. t. w lipcu rb. Krajowy zbyt wyniósł 1.470 
tys. t. wobec 1.436 tys. t. w lipcu rb., prry 
czym w kwoty te nie wliczono zużycia własne­
go kopam oraz deputatów. Eksport węgla wy­
niósł 734 tys. t. wobec 723 tys. t. w lipcu.

Rokowania o gdański
kontyngent przywozowy

Waiszawa, 19. 9. (Telef.) W poniedziąłęk 
podjęte będą rokowania polsko-gdańskię, ma­
jące na celu ustalenie wysokości udziału Gdań­
ska w kontyngencie przywozowym do Polski
Pertraktacje prowadzone będą w Gdańsku 
przez przedstawicieli polskich i gdańskich sfer 
gospodarczych. Czynniki rządowe nie 'mieszają 
się do tych rokowań, ingerować dopiero mają 
% chwilą gdyby bezpośrednie porozumienie kół 
gospodarczych okazało się nfeniożljwe.' Ku- 
piectwo gdańskie było dotychczas i.przv\ )|it. 
jowane pod względem wysokość udziału w 
kontyngentach przywozowych do Polski, 
zwłaszcza w dziedzinie przywozu towarów ko­
lonialnych, jak kawa, herbata, kakao. Uprzy­
wilejowanie to było rażące. Wysokie przydżia 
iy  kontyngentowe przynosiły gdańszczanom 
kolosalne zarobki kosztem społeczeństwa pol­
skiego. Rokowania obecne mają na celu Łota- 
lenie sprawiedliwego podziału kontyngentów 
przywozowych między Gdańszezniiamr a  Po­
lakami.

Zmiana przepisów 
o podatku gruntowym

Vrar9zawa, 19. 9. (Telef.) W najbliż zym 
czasie nastąpią zmiany w przepisać! a podat­
ku g-untowym, które polegać będą na włącze­
niu wszelkich dodatków samorządowych, do 
kwoty podatku gruntowego. Samorząd teryto­
rialny nie będzie ściągał na własną rękę do 
datków samorządowych. Będzie to zrobtuae 
analogicznie do podatku przemysłowego gdzie 
zamiast poprzednich 6 pozycyj, istnieje obec­
nie tylko jedna.

10 dzień ciągnienia Loterii Państwowej
Warszawa, 19. 9 (Telef.) Dziś w lO dtfiu 

ciągnienia Loterii Państwowej większe wygra­
ne padły na numery losów: w 1 i 2 -ciągnie­
niu 10.000 zl. — 119025, po 5.000 zł. — 30708 
45505 116229 117688 124268, po ?.000 zł; — 
40243 44937 50442 60142 60733 64288 68873 
69122 70838 76488 96408 96888 108197 1199H) 
138616 151942 152084 169605 170568 102782.

W 3 i 4 ciągnieniu: 25.000 zł„ — 1809-41, 
pn 10-000 zł. _  857 21864 43201 144762, pn 
5.000 zt. — 12279 18024, po 2.000 zł. —  35588 
39777 67561 68128 91340 101951 109095
117530 123284 125033, 130243 136145 145613 
174862 i 185952.

ZGON WASYLEGO DANC7ENKI.
Praga, 19. 9. (TAT). Zmarł tu dziś na atak 

serca, przeżywszy 92 lata, wybitny rosyjski 
pisarz emigracyjny Vvasyli Niemirowicz Dan- 
czenko.
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( d o w a  w a l k a  i  k o m u n i z m e m
JJest jo i  cała — i Sogata — literatura 

a a  temat walki z bolsŁe„i«ane.r.1 Są towa­
rzystwa założone wyłącznie dla tej walki. 
Co chwila oficjalni przedstawiciele państw  
występują z gorącymi zachętami do niej. 
Ojciec sw. raz za razem zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwa komunizmu dla rtligii, 
dla państwa, ula cywilizacji. Hitler w N o­
rymberdze planował coś w rodzaju krucja­
ty  przeciw Roajl Sowieckiej, a ny/śli o blo­
ku państw antykom unistycznych.

Mimo to jednak komunizm szerzy się, 
trwa na zdobytych pozycjach i sposobi się 
do nowych zdobyczy.

BRAKI I BŁĘDY.
Przyczyna tych jego powodzeń leży  

m in. w paru momentach, które się do 
„~alk i z komunizmem" przyplątary zupełnie 
niepotrzebnie.

Hitler chce walki z Rwsją, Niewątpliwie 
także z komut.izmeui, ale w pierwszym rzę­
dzie z Rosją. Chce z tego państwa wykroić 
prrywowiową już w Niemczech „przestrzeń" 
dla ekspanzji. A nie w szystkie antykomuni­
styczne państwa gotowe są ua powtarzanie 
napoleońskiej wyprawy. I nie wszystkie  
pragną terytorialnych zdobyczy na Rosji... 
To oczywiście musi paraliżować t. zw. an­
tykom unistyczny front. Wielu przeciwni­
ków komunizmu nie chce być narzędziem  
niem ieckiego imperializmu.

Gdzie indziej przez walkę z komunizmem  
rozumie się znów represje, tylko represje. 
Sądzi się, że „silna władza", tłumienie ko­
munizmu z całą bezwzględnością, zdoła po­
łożyć kres temu kierunkowi... Lecz na św ie­
żym  przykładzie Portugalii pokazuje się, i i  
mimo surowych represyj i na przekór tym  
represjom może istnieć utajony komunizm, 
który pracuje pod powierzchnią życia spo­
łecznego.

Niemałą szkodę w alce z komunizmem  
przynosi błędne mniemanie, jakoby pokona­
nie tego kierunku polityczno-społecznego  
miało być równoznaczne z jakąś „reakcją 
społeczną!... To bowiem odbiera masom 
ochotę do walki, a nawet — jak się to sta­
ło  w Hiszpanii — przesuwa ich sympatie 
w  stfudę łw ałcza..tSu komunizmu

Wreszcie — są przeciwnicy komunizmu, 
którzy w nim widzą jedynie system  polity­
czny i społeczny, a nie widzą, i e  jest także 
pewnego rodzaju wyznaniem religijnym. Nie 
docenienie tego  momentu ma ten skutek, 
t e  nawet najbardziej zdrowe i odpowiednie 
środki walki z komunizmem trafiają w próż­
nię, n ie dosięgają komunizmu w jego serce.

NATOMIAST..

Z całym  naciskiem powtórzył nieraz już 
stawianą przez sienie tezę, że tylko chue-j 
ściji&ństwo ma w sobie moc zupełnego znisz-; 
rżenia komunizmu.

Ktoś zechce może w tym widzieć upór 
starca, który w dodatku z racji swego w y­
sokiego urzędu jest zainteresowany w takim  
stawianiu sprawy. Hitlerowcy gotowi po- 
wiedz.eć: — nie katolicy, ale my pokonaliś­
my komunizm.

Otóż to: czy naprawdę pokonali? Mam 
d u ie  wątpliwości, czy „narodowy socja­
lizm" w wydaniu Rosenberga i Goebbelsa 
jest antytezą komunizmu. Mam nawet pe­
w ne obawy, czy te same żyw ioły, które 
dziś z dumą obnoszą swoją sw astykę na 
rękawach, a sw ego „W odza‘< pozdrawiają 
podniesieniem ręki, czy te  same żyw ioły  
na wypadek usunięcia hitleryzmu w Niem­
czech nie przejdą du komunistycznej orga­
nizacji, a ręaą zwiniętą w kułak nie będą 
pozdrawiały jakiegoś Manuilsklego... Bo 
narodowy socjalizm nie jest antytezą ko­
munizmu w Jziedzinie pojęć o państwie i je­
go ustroju, w dziedzinie rellgii i moralności 
spoiecznej.

T ylko rząd mający zjednoczone społe­
czeństwo po swej stronie, — tylko państwa 
przeniknięte katolickim Ideaienn życia, —

zdoła rozprawić się zwycięsko z komuniz­
mem, Poza tym w szystko inne jest złudze­
niem. J , P.

Już po napisaniu tych słów, przeczytałem 
artykuł p. Nowosada w ..Prosto z mostu" 
p. Ł „Sol zwietrzała...1 P Nowosad pisze, że 
są dwa katolicyzmy w Polsce: ,,trv.ożliwy", 
który, jak „Głos Narodu1*, lęka saę „śmiel­
szego czynu* i gotów na kompromisy, — 
i katolicyzm „wojujący który się nikogo nie 
boi, t. j. katolicyzm nacjonalistycznej mło­
dzieży. Drugi, to — kwiat i płomień; pierw­
szy, to — „sól zwietrzała".

Takim komplementem poczęstował nas p. 
Nowosad za to, że wzywamy do porozumienia 
różnych grup społecznych i politycznych, ce­
lem przeciwstawienia się komunizmowi. Pan 
Nowosad uważa, że nie trzeba łączyć różnych 
grup do tego celu; wystarczy bowiem sam 
nacjona’izm młodzieży połączony z kato­
licyzmem.

Jesteśmy z całym uznaniem dla żarliwości 
p. Nowosada, lecz nie dla jego poglądów, 
Walka z komunizmem, to — nie walka na 
pięści, ani rew ojwery. To wychowanie nowe 
go społeczeństwa. Daruje nam p. Nowosad tę 
uwagę, ale sądzimy, że w 25 roku życia 
można być nauczycielem dzieci, ale nie — 
ludz’ dojrzałych.

Z a  nam i paza sta la  beztroska  i rada .ć  
Przed nam i szare, bezbarw ne  życie  z 
a e żk ie m i obow iqzkam i. Jak d ługo  jesz. 
cze jesteśm y w pełni sił i zdrow ia , łat. 
wiej nam  w szystko  znosić I spełn iać 
sw oie  zadania. S ta ra jm y  się więc jak naj- 
dłużei utrzym ać korzyśc i wakacyj, utrzy­
m ujm y zdrow ie i siły na odpow iedniej 
wyżynie, pijać codzienn ie  O vom a lłynę . 

O v a m a lły n a  jest w stosunku  da  
swej wysokiej w artości b a rd zo  
tanta. N aw e t  najstabszy zorqdek 
dqskonq|ę znqsi O vq m a lłynę . E 2 i

Przegląd prasy...

K to chce komunizm zwalczyć, musi unik­
nąć tych wszystkich szkopułów, które po­
przednio wymieniłem... W alka z komuniz- 
mem nie może iść po linii jakiegokolwiek  
imperiati smu, — musi być walką całego, 
zjednoczonego, społeczeństwa, a nie tylko  
„władzy", —  winna być prowadzona w tym  
celu, by społeczeństwu dać nowy ustrój 
społeczny I polityczny, gwarantujący wol­
ność obywatelom, a dobrobyt masom, - 
wreszcie musi przez chrześcijański idealizm  
pokonać materialistyotuą psychikę, którą 
wychowuje komun>ztr..

W yrasta za wiele problemów, by je 
w szystkie można było omówić tutaj wyczer­
pująco. Zwróćmy uwagę tylko na dwa —  
zdaje się — najważniejsze.

MOŻLIWOŚCI PAŃSTWA-
Ojciec św. przemawiając niedawno do 

Biskupów Hiszpanii podkreślił rolę państwa 
w  walce z komunizmem Ale —  rzecz cha­
rakterystyczna — w zywał je nie ty le  do re- 
presyj (które nieraz są konieczne), ile  do 
konstruktywnej pracy nad zabezpieczeniem  
gospodarczych warunków ludności i nad jej 
wychowywaniem  w ducht, chrześcijańskie­
go ideału życia.

B o  tych wskazań papieskich dodajmy 
jeszcze jedno: — tylko taki rząd walkę 
z  komunizmem wygra, który będzie miał za 
sobą społeczeństwo. Rząd, który z jednej 
strony będzie miał przeciw sobie komunizm, 
a z drugiej znaczny odłam społeczeństwa, 
walki tej nie wygra; jego wezwania i apele 
będą przechodziły bez wrażenia... Tylko  
rząd zaufania narodowego może się odwa­
żyć na walkę z komunizmem i przeprowa­
dzić ją zwycięsko. Rząd reprezentujący ty l­
ko jeden odłam społeczeństwa do takiej 
walki nie jest zdolny, a podejmując ją lek-| 
kom yślnie może państwo na^-iić nawet na 
nieobliczalne szkody i przejścia.

HU LERYZM, CZY KATO.LICY7M?

W tym samym przemówieniu przypom­
niał Ojciec św. rolę religii w tej walce.

ii

P. StaplAski—  dslata
W Krakowie odbył sie 13. IX. zjazd 

członków rządowej organizacji „Chłopskie­
go Stronnictwa Rolniczego" (grupa p. Mi- 
chaJkiewieza). 0  jego przebiegu informuje 
organ tej grupy „Front Ludowy", wydawa­
ny w Krakowie. Jak donosiliśmy już p. 
Rączkom ski zgłosił na Urn zjeździe rezolu­
cję o  katolickim cnaraktcrze wsi We „Fron­
cie Ludowym" nie ma o nich jednak ani 
słowa. Ale jest inna wiadomość. Oto pisze 
„Front Ludowy":

„Poszczególne zagadnienia bieżącego 
życia omawiali obywatele: Kleszcz, Het- 
nał, Latocha, Kordas, Więckowski, Firlit, 
Puchalski, Zawadzki, Jaroń, Lizak, a na 
końcu b. poseł i prezes P. S. L. Jan Sta- 
piński w gorącym przemówieniu życzył 
C!hł. Str. Roln. pomyślności i rozwoju d!a 
dobra mas ludowych i państwa41

P. Stapińskiego znamy m. in. z tego, że 
przystąpił do sekty „kościoła nanodowe­
go". To stawia ten zjazd i to „Chłopskie 
Stronnictwo Rolnicze" we właściwym świe. 
tle...

itzącł ■ „Lewlatan
„W ieczór Warszaw siki" zwraca uwagę na 

skład personalny uczestników konferencji 
gospodarczej.

„W naradzie — pisze — wzięli udział 
] rzedstawiciele t. zw. „sfer gospodar­
czych", jednakże z pominięciem świata 
pracy, drobnego rolnictwa i rzemiosła. We 
wtorek i środę obradowali w ministerstwie 
skarbu tylko przedstawiciele wielkiego 
przemysłu, bankowością izb przemysłowo- 
handlowych i izb rolniczych. Krótko mó­
wiąc, było to przedstawicielstwo kapitału.

Przez taki skład narady rząd podkre­
ślił swój kontakt z wyższymi sferami go­
spodarczymi. Kontakt ten wprawdzie ni­
gdy nie był zerwany, jednakże w ostatnich 
czauach wytworzyła się atmosfera walki 
między pracą 1 kapitałem, w której rząd 
wprawdzie nie brał udziału, ale którą mo­
żna brło rozmaicie co do jej skutków oce­
niać. Perspektywa pożyczki francuskiej 
wpłynęła na potrzebę zaznaczenia kontak­
tu między rządem a sferami wielko kapita­
listycznymi, zwłaszcza przemysłowymi i 
bankowymi.

Z przebiegu dyskusji nie wynika jed­
nak, jakoby na tym odcinku nastąlpiło zu­
pełne wyrównanie i uspokojenie. Przy czy­
taniu podanego przez prasę streszczenia 
dyskusji odnosiło się wrażenie znanej z o- 
statniej sesji sejmowe; rozprawy między 
„naprawiać? rani" a »L©wJatanem‘‘ i sku­
pionymi w jego łonie kartelami.

Ogólny bilans małej narady gospodar­
czej przedstawia się tak, że na podstawie 
stwierdzonej, a  nie upoważniającej do 
zbytniego optymizmu poprawy gospodar­
czej rząd przystępuje do umiarkowanej 
aktywizacji życia gospodarczego i w swych 
posnnieciaeh pragnie współpracować ze 
sferami gospodarczymi.

Niewątpliwie do tej współpracy będą 
pociągnięte również inne sfery społeczeń­

stwa, z którymi trzeba będzie Lkże vJ5y 
wad narady". .

B«zrobocl« nauczycielstwa
Tygodnik siedlecki „Życie Podlasia" poc

kr l a  niebezpieczeństwo analfabetyzmu.
„Groźny objaw powrotu analfabetyz­

mu — pisze — stoi w paradoksalnej sprze­
czności z  niemniej groźnym zjawiskiem 
zwiększającego się z roku na rou bezro­
bocia wśród wykwalifikowanych przez pań 
stwo kandydatów do zawodu nauczyciel­
skiego. Z ogólnej liczby i8-000 bezrooot 
nyoh młodych nauczycieli w bieżącym ro­
ku zatrudniono 2.000 osób z dyplomami 
zakładów kształcenia nauczycieli z lat 
1029-30. Pozostaje więc około 16 tysięcy 
bezrobotnych nauczycieli obok miliona 
dżieci bez szkół.

Te dwie armie: bezrobotnych nauczy­
cieli i przyszłych analfabetów, są żywym 
zaprzeczeniem rozwoju kultury społeczne, 
państwa. Budowa nowych szkól, zatrudnie­
nie bezrobotnych nauczycieli i udostępnie­
nie oświaty powszechnej wczystikim dzie­
ciom w wieku szkolnym — te tr*y bolącz­
ki pierwszej wagi, które muszą znaleźć ja­
kieś konkretne rozwiązanie, pomimo tru­
dności materialnych.

Tak więc najbardziej palącą sprawą 
staje sie zatrudnienie bezrobotnych nauczy 
cieli — i to zatrudnienie właśnie w zawo 
dzie nauczycielskim.

Synowis małorolnych, rzemieślników i 
robotników, poświęcając się zawodowi na­
uczycielskiemu, powodują niejednokrotnie 

zadłużenie, a nawet formalna) nędzę rodizi 
ców. I ci synowie, którzy mieli stać się 
podporą materialną swych rodzin, wprost 
z lawy szkolnej, wprost ze szkół podcho­
rążych rezerwy przechodzą do szeregów 
bezrobotnych".

„Zaraizić tym niedomaganiem można 
różnymi sposobami Jednym z tych sposo­
bów mogłoby być zatrudnianie bezrobot- 
tnyc-h nauczycieli na polu oświaty poza 
szkolnej. Koncepcję tę wprowadza obecnie 
w życie inspektorat szkolny warszawski. 
Bezrobotni nauczyciele przechodzą przez 
trzydniowy kurs informacyjny, po czym 
na terenie okręgu szkolnego warszawskie­
go zamiejskiego organizują przy pomocy 
miejscowych władz szkolnych kursy dla 
analfabetów i półanalfabetów. Wynagro­
dzenie nauczycieli wynosi: przy 10 słucha-

POKOJE
z wodą bieżącą e lep łą  i zhrną  
czyste , w ygodne i cicha poleca

HOTEL ROYftL
w WfjtSZAWIE. Chmielna 31.

(blisko Dworca G łównego).
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czach 1.50 zł za godzinę, przy 15-tu — 
1.75 zł. oraz przy 20-tu słuchaczach t  zł- 
za godzinę. Wykłady odbyw: ją się wie­
czorem w lokalu szkół powszechnych w cią­
gu 34 godzin tygodniowo.

Wskutek tego na terenie okręgu szkol­
nego warszawskiego bezrobocie wśród na­
uczycieli zmniejszy się do minimum. Je­
żeli udałoby się myśl tę wprowadzić w 
czyn na terenie wszystkich okręgów szkol­
nych, a przynajmniej okręgów południo­
wych, gdzie skupia się 80 proc. bezrobot­
nych nauczycieli, moinaby złagodzić klę­
skę bezrobocia bardzo wydajnie i jedno­
cześnie odciąż} 6 pracę nauczycieli etato­
wych, którzy do chwili obecnej prowadzili 
oświatę pozaszkolną dodatkowo i bezin­
teresownie".
W swoim czasie wysunięto taifcże projejtr 

tworzenia prywatnycn szkół powsz. dla 
dania ośw iaty temu milionowi dzieci, który, 
z braku szkół kształcić sie nie może. Tob/, 
również zmniejszyło bezrobocie nauczyciel­
stwa. Przeciw temu projektowi jednak za<- 
protestował „Zw. Naucz. Polskiego" bojąc 
się, by „reakcja" na tej drodze nie opano­
wała (!) szkolnictwa... Niech wi^c lepiej 
nauczycielstwo przymiera głodem.

Baskowie
tragiczny lud Hiszpanii

W ciągu hiszpańskiej wojny domowej 
często słyszym y o  Baskach. W iadomo było. 
że walczyli oni po stronie wojsk rządowych; 
ale ze ostatnio na terenie Irunu, San Seba­
stian (przed zdobyciem tych miast przez 
powstańców) a także w  niezdobytym dotąd  
Bilbao doszło do ostrych starć między bas  
kijskimi nacjonalistami, a anarchistami i ko  
munistami.

Baskowi >, to — prastare plemię, jedno z 
najstarszych w Europie, w którego żyłach  
płynie krew celtycka, a  nawet krew staro­
żytnych Etrusków, przedrzymskich miesz­
kańców Italii. Mieszkają Baskowie po oby­
dwóch stronach zachodniej części Pirene^ 
jów zarówno we Francji w prowincjach La­
bom d. Soule i Basse-Nayarre jak i w Hisz­
panii w prowincjach Nayarna, Alaya, Gui- 
puzcoa i Biscaye. Jest ich obecnie około  
600 tysięcy . mówią, szczególnie hiszpańscy 
Baskorc ie, swoim własnym językiem, posia­
dają nawet własną literaturę i kultywują  
z wielką uporczywością swoje odrębności 
kulturalne. Trudnią się rolnictwem, hodo­
wlą bydła, rybołóstwem a także pracują ja­
ko robotnicy, szczególnie w okręgu Bilbao, 
które jest ośrodkiem hiszpańskiego prze­
mysłu hutniczego w związku z bogatymi 
złożami rudy żelaznej w tej okolicy. Basko­
wie są ludem gięboko katolickim. Ich ro­
botnicy zrzeszeni są przeważnie w  chrześci­
jańskich związkach zawodowych.

Baskow ie francuscy  mimo zachowania 
swych odrębności ku ltu ra lnych  i ięzyko 
w ych uw ażają sic za Francuzów . Inaczej 
ta  sprawa, przedsta wia sic w Hiszpanii. Roz 
w inął się tu ta j w latach przedw ojennych za 
sprawą, m łodego in te lek tua listy  i zapaleń­
ca, B iskajczyka im ieniem  A ran a Goiri silnj# 
ruch nacjonalistyczno-sepanatystyczny. — 
Ruch ten, k tóry  w żywiołowy sposób objął 
dwie prow incje bask ijsk ie: Guipuzcoa i B is­
caye, nie ograniczył się do kultywowania
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odrębności plemiennych i rcgionalnyah. —
P.nzepfowadziT®zy prawdziwe odrodzenie 
narodowe Basków wy&inął on postulat zu­
pełnej odrębności i stworzenia państwa ba­
skijskiego. Stanowisko podobne do togo, ja 
kie zajmują separatyści katalońscy... To 
wspólne dążenie zbliżyło właśnie separatys­
tów  baskijskich, katolików i nacjonalistów, 
do lewicowego separatyzmu kataJ.ońskiego.
Wytworny! sio jakby pewien sojusz i kiedy  
w  chwili wybuchu wojny domowej rząd ma- 
dryciu i autonomiczny rząd barceloński 
obiecali Baskom autonomię, separatyści ba­
skijscy opowiedzieli się po ich stronie.

Nic w szyscy jednakże Baskowie opowie 
dzieli się za Madrytem. Dwie inne prowincje 
Navarra i Alava, gdzie separatystyczny  
ruch baskijski był bardzo słaby, poszły 
z  entuzjazmem za powstańcami. Nayarra i 
Alava są od wielu dziesiątków lat główną  
ta zą  świetnie zorganizowanych kartbstówy 
czyli zwolenników osadzenia na tronie h isz­
pańskim któregoś z potomków Don Carlo- 
sa przedstawiciela bocznej linii Bur/bonów 
hiszpańskich. Navarra i A lava nie pragną 
oddzielenia od Hiszpanii, mimo źe są za­
mieszkane w  znacznej części przez ludność 
baskijską. A  gorący katolicyzm tych dwóch 
prowmcyj oraz narodowe idee hiszpańskie 
głoszone przez karlistów skierowały je do 
obozu powstańczego. Przypomnieć tu jesz­
cze trzeba, że Nawar/a od w ieków  już razem 
z Kastylią i Aura gonią stała na czele ru­
chów ogólno-hiszpańskich i stąd w  XTV i 
XV wieku w yszło  odrodzenie Hiszpanii i tu 
zaczęła się zw ycięska wałka z Maurami.

Baskow ie są w ięc w swych dążeniach 
podzieleni, dragedię tego podziału z całą 
wyrazistością ujawnia obecna wojna, domo
wa, w  -której oddziały baskijskich karlistów J  Prowadził rozwoju belgijski 
starły się w walce z baskijskimi separatysta1 robotniczy i młodzieżowy, 
mi. B yć może jednak, że już wkrótce znaj-! Wielkie nadzieje pokłada w obecnym kon- 
dą się w szyscy razem w  jednych szeregach i grosie episkopat belgijski, który w orędziu 
walczących z bolgzewizacją Hiszpanii przez j nawołującym do uczestnictwa w tym
czerwonych. Wiadomości, które donoszą o 7-jeżdzie katolickim pisał: „Mówi się, te  nowe 
starciach m iedzy baskijskimi separatystami r°dzi się społeczeństwo. Marny nadzieję, te 
a komunistami i anarcuistaani, wskazują na kongres mei-hliński poruszy najważniejszy za- 
to , że religijni Baskowie dość już mają prze- ff^dmenia, aby w świetle zasad ehrześcijań- 

-  - - - - - - - -  . skich, a w i uczególnośei papieskich encyklik,
wykazać, jak niewysiowienie bogatą, jak cu­
do wnie trwała! i wiecznie młodą jest nauka ka­
tolicka.. PowaŁne znaczenie przepisuje kon­
gresowi mechhńskiemu równi et Ojciec św. pi­
sząc w nadesłanym na ręce kardynała Var 
Ropy liśńe do kongresu: „Praca, którą kon­
gres wyrona w oddzielnych t„ych  s ło ja ch  
i następnie szczęśliwie ją skoordynuje, będzie 
podstawą i punktem wyjścia dla tej pracy 
osobistej, wytrwałej, powszedniej, której po­
święcić wszystką swą energię siarce się obo­
wiązkiem wszystkich — bez wyjątku — orga­
nizacji i wszystkich godhych tego imienia 
katolików".

Jak zaznaczył w przemówieniu inaugura-

KUFRY, WALIZY, NESESERY
Teki na akta 1 szkolne, portfele.

papierośnice, portmonety, 
oraz najmodniejsze torebki damskie

r a k ó w ,
Floriańska 17.

Kongres katolików belgijskich
n. t. „Katolicyzm i czasy nowe“

Bruksela, wrzesień.
Kongresy katolików belgijskich w Mech- 

linie mają już tradycją/ utrwaloną, sławę. Ław- 
sze tak było, że każdy kongres mechliński 
znamionował jakiś ważny- etap w dziejach 
rozwoju cywilizacyjnego Belgii, stanowił 

punkt zwrotny w jej życiu społecznym. Tak. 
było z kongresami w latach 1853 i 1867, po 
których powstały potężne katolickie organiza­
cje Belgii; w czas zapobieżono niebezpieczeń- 
rflwu odchraeścijanianda szkół, tak po kongre­
sie z r. 1891, który stojąc pod znakiem ency­
kliki „Rerum Novarum‘‘ do kwitnącego do-

katolicyzm ruch

śladowania religii, palenia kościołów, okru­
cieństw  1 oarharzyństwa czerwonych.

J. MAK.

i R a d i o .
KONGRES MUZYKI KOŚCIELNEJ W 

POZNANIU. W drugiej połowie września 
odbędzie się w  doznaniu archidiecezjalny 
kongres m uzyki kościelnej, na którym re­
prezentowane będą najlepsze chóry diece­
zji gnieżnieńsko-poznańskiej. Z kongresu  
tego  przeprowadzona zostanie transmisja n a !

lnia°o^g(K i^1S17^0W ^ ^ ra m a ch  transmisji C7,inT?n k^ 5 rnał Y*n Roey kongres mechl.u- bitnych osobistości świeckich, jik  ministrowie 
, “ , .  , , . . . 1 ski me miał charakteru politycznego, nie po-

usłyszą radiosłuchacze nnędzy muyrniK słyn ^  ^  jednepo ,  Ea^ teA AlfiH
n y  motet 8-głOsotwy F. i  ow ie„ g  yK ^it,pj_ gdziekolwiek wpływ mymi katolickiej

odbija się i ma znaczenie. Nie ograniczono się 
piiOto do rozpatrywania spraw wyłącznie re­
ligijnych i kościelnych lecz rozważano proble­
my całego życia zarówno społecznego jak i 
indywidualnego, w rodzinie, życiu zawodo­

wym, kulturalnym a nawet politycznym. Wy­
razem tych olbrzymich zainteresowań kongresu 
były prace w komisjach, których stworzono 
dziesięć — oddzielnie w języku francuskim, 
oddzielnie dla Flamandc-zyków.

Komisje te były następujące: 1. życia reli­
gijnego, 2. zorganizowanej' AKcji Katolickiej, 
3. życia -publicznego, 4 rodźmy i moralności 
publicznej, 5. wychowania i nauczania, 6. roz­
woju kulturalnego i artystycznego, 7. życia 
zawodowego, 8. charitas i hygieny socjalnej, 
9. prasy, radia i filmu oraz 10. Akcji Kato­
lickiej w koloniach. Już samo wyliczenie tych 
komisyj wskazuje na ogrom prac podjętych, a 
fakt, że książka pamiątkowa, która wydaną 
będzie po kongresie i obejmie wszyAtkic wy­
głoszone referaty, posiadać Wdzie około 2 ty­
siące stron druku, jest dowodom, jak gruntow­
nie rozważono palące zagadnienia czasów dzi­
siejszych. Nie sposób, choćby w krótkości, 
omówić dziś te referaty, stwierdzić jednak 
można, że odbiją się one szerokim echem w 
żyołu katolików belgijskich i niemały wpływ 
wywrą również na życie katolików w innych 
krajach.

Zainteresowanie kongreeem było olbrzymie. 
Świadczyły o tym zarówno wielkie tłumy 
uczestników, których nie zdolna była pomie­
ścić ani wspaniała z XIV w. pochodząca kate­
dra mechlińska p. w. św. Rumolda, patrona 
archidiecezji, podczas nabożeństw, ani wielka, 
blisko trzy tysiące miejsc licząca, sala Semi­
narium Mniejszego, gdzie odbywały się posie­
dzenia plenarne, jak i wielki zjazd gości za­
granicznych. Na kongres przybyli m. in. kar­
dynałowie Hlond e  Polski, Verdier e  Paryża 
i Seredf e  V ęgler Nie zabrakło również wy-

Proaramy ftaoyj radiowych.
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Program ogmar. uooz bJ>0 Płoiń „kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6-8E Gimnaetyka; 0.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.50 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dla rakól; 8.10—11.30 Przerwa; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa 12.03 Programy lokalne; 12.13 
Dziennik południu wy, 12.28 Programy lokalne; g. 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 14.30 Pro 
gramy lokalne; 15.30 Wiadomości gospodarcze; g.
15.45 Opowiadanie dla dzieci; 16 Koncert popu­
larny z Ciechocinka; 10.45 Pogadanka; 17 Kon­
cert solistów; 17.50 Odczyt; 18 Programy lokalne: 
18.50 Pogadanka aktualna; 19 Koncert orkiestry 
P. K.; 20 Audycja żołnierska; 20.00 Felieton; g.
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka akt im! 
na; 21 Koncert symfoniczny orkiestry P. R.; 22; 
Wisdomości sportowe; 22.10 Audycja muzyczna 
7 Poznania; 23—24 Program lokalny dla Warsza­
wy.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na dz 
bieżący; 7.80 Kilka informacji, 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Płyty; 12.23 Muzyka operowa z płyt; 14.30: 
Płyty; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 18 Odczyt; 
18.15 Płyty; 18.35 Wiadomości z dnia; 18.40 Kon­
cert reklamowy.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiai;
12.03 Pogadanka społeczna; 12.08 Muzyka z płyt;
12.23 Płyty; 14.30 Muzyka lekka zplyt, 15.30 Wia­
domości gospodarcze; 18 Audycja zespołu m&ndo 
tlinistów; 18.20 Fikcja i absurd w literaturze; g. 
'1835 Program na jutro; 18.40 Koncert reklamowy.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.30 Program na dzień hieżąey; 7.85 Parą
infonnacyj: 7.40 Płyty; 12.03 Skrzynka rolnicza;
12.23 Muzyka z płyt: 18 Skrzynka ogólna; 18.15: 
Koncert reklamowy; 23—24 Muzyka taneczna 
z płyi.

Katowice, (395.8) Godz. "6.00 Pieśń .Ki<-dv 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płvtv: 6.28 Program na 
dzisiaj; 11.30 Audycja dla szkól powszecnnych; g.
12.03 Cnwilka społeczna; 12.10 Wiadomości bie­
żące; 12.23 Płyty; 13.15 Muzyka lekka z piyt: g. 
14.13 Wiadomości giełdowe; 15.30 Lek ’ja polskie­
go; 18 Skrzynka ogólna; 18.10 Słuchowisko; 18.35 
Koncert reklamowy.

m m i  KGTHE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

belgijscy van Zeeland. Uieriot, Rubbcns, do 
Isachere, ministrowie luksemburscy Dupong i 
Reuter, wyżsi dostojnicy państwowi, profeso­
rowie uniwersytetów, wybitni działacze kato­
liccy ora* liczni przedstawiciele zakonów.

„A re  Maria‘‘, hymn Eucharystyczny B. 
W ałlek-W alewskiego oraz „Zdrowaś Maria11 
ke. J. Suszyńskiego.

„POEZJA MIASTA I P R A C Y 1. Zmiana 
warunków w spółczesnego (życia gospodar- 
czeg o  i społecznego znajduje żyw y od-j 
dsw ięk i w  współczesnej poezji. Poezja na-j 
sza zwraca się frontem do powszedniego  
życia., do codzienności, do wszystkich pro­
blemów, które są naprawdę żywe i aktualne. 
Foezja dzisiejsza apoteozuje pracę i szaa-y 
powszedni trud człowieka wpreągniętego  
w  intensywny Twtm współczesności. Na ten

tem at w ygłosi dr. Z. Leśniodorski przed mi­
krofonem Rozgłośni krakowskiej w  dniu 21 
września godz. 18.00 — 18.15 odczyt, który  
będzie ilustrowany szeregiem recytacyj z 
utworów współczesnych poetów polskich

 * -------

Od piątku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "

N A U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E  S E S O N U
X IV  Jubileuszowy rek

Epokowe arcydzieło o nieobliczalnej 
doniosłości wytwórni W a rn er  B ro s-  

i Fascynująca treść, która elektryzuje 
widzów. Genialna gra! Świetna reży­
seria! Widzieliście ,jnf setki operetek, 
tysiące dramatów miłosnych i komedii, 
ale taki film ma się sposobność widzieć 
: —: tylko raz. w życiu! : - :

Od piątku dnia 18 b. m. N ajw iększy film roku

.P A ST E U R "
l PAULEM MUNI

J. F. PREUSNER.

Swit, dzień i noc...
N oc mamy już za sobą. Pociąg popularny 

pod hasłem: „w szyscy na zawody Polska—  
Niemcy" —  pędzi jeszcze co prawda bez opa 
miętania, ale już tylko dlatego, że zatrzymy 
wał się na głuchych stacjach, na sygnałach, 
stawał w szczerym polu, bez żadnego — jak 
nam się zdawało — sensu i przyczyny.

Teraz, gdy różowy brzask przekroczył linię 
h o r  zontu, gdy z zawieszonych w  powie­
trzu mgieł poczęły się w ykluw ać przedmie­
ścia W arszawy spłynął z nas w szelki chłód 
i zniechęcenie. Oto jesteśm y w Warszawie!

Naturalnie odrazu można się było prze­
konać, że nie jesteśm y narodem zdyscypli­
nowanym. Należało bowiem nie wysiadać z 
wagonów, dopóki nie dostaniem y się pod 
opiekę jegomościa z niebiesko-żółtą opaską, 
który miał dbać, o nasze życie i mienie. —  
Przyjedzie sobie taki Ignac (albo Jasiu) z 
prowincji jeszcze nie zrobi kilka kroków, 
a już wpadnie pod tramwaj, albo od tuziem­
ca kupi Bank Polski, albo i kolumnę Zy­
gmunta. Takiego trzeba otoczyć specjalną 
opieką. Choćby pnzyjeżdżal z Krakowa....

Na usprawiedliwienie naszej swobody ru 
chów, możemy powiedzieć jednak, żc jego­

mościa z niebiesko-żółtą opaską nie było na 
peronie. Spotkaliśmy go wraz z duplikatem  
dopiero przed dworcem. Zostaliśmy też ob­
darowani przez nich kartkami, które zawie­
rały całą instrukcję: jak chodzić, gdzie cbo 
dzić, gdzie jeść, gdzie się bawić, w ogóle 
gdzię -powinniśmy wydawać pieniądze. Mu­
szę przyznać, że zaimponowała mi onganiza^ 
ej a.

Na Marszałkowskiej panowała jeszcze 
pustka. Nie- było tramwajów, autobusów, 
ani ludzi. W sam raz czas, aby nauczyć się 
chodzić poprawnie po ulicach stolicy. — 
A więc na |K>czątek zaznajomiliśmy się ze 
sztuką chodzenia po gwoździach (w każdym  
z nas dnzemie kawałek Yogi), wymijania 
posterunokwych, obijania się o  taksówki 
itd. itd. Szło to nam dosyć składnie. Trud­
niej było natomiast z wyszukaniem  jakie­
goś lokalu, gdziebyśm y się mogli posilić. —  
Okazało się, żo przed godziną 8 rano w War 
szawie można naprawdę umrzeć i głodu. To 
taki, zdaje sięr .„warszawski zwyczaj".

Więc szliśmy ulicami, przechodziliśmy 
przez jezdnie, skręcaliśmy, zawracaliśmy, 
dopóki kościół nie zastąpił nam drogi...

Gdyśmy go po pew nym -cząsie opuszcza­
li, ulica była już inna. Dudniły czerwone 
tramwaje, rozbijały się autobusy i taksów­
ki. wychylali się z bram pierwsi tubylcy. —

Wstawał d z ień ; NB w g  czasu w a rsz a w sk ie
go-

My pedałowaliśmy niezmordowanie. No­
w y Świat, Kk  kowsfcie Przedmieście; ah je­
szcze tenaz czuję ból w  karku od zadziera­
nia głow y. Po tym Zamek, wąska szyjka i 
Stare Miasto. Zatrzymujęimy się zaskoczeni. 
N ikt tutaj nie zawinił, tylko my sami. Spo­
dziewaliśmy się czegoś w rodzaju krakow­
skich zaułków, Kanoniczej, św. Krzyża, czy 
Małego Rynku, tym czasem asfalt prowa­
dzi nas między domami dziwnie, trochę ba­
jecznie, kolorowymi Czerwone, niebieskie, 
liliowe, gęsto złocone. Ornamentyka orien­
talna. Spadziste dachy, nadbudówki, pod­
dasza, jakby żywcem przeniesione z Mont- 
martre‘u. Starej Warszawy jakoś nie może­
my się tutaj doszukać. N aft miast, gdy za­
czynam y schodzić ułomnymi, zaplutymi scho 
darni, —  ulicą, która się słusznie zwie „Ka­
mienne Schody", — czujomy, że  coraz bar­
dziej oddalamy się od XX wieku. Fo kamic 
niach dzwoni strumyczek. To brud spływa  
ze Starego Miasta. Dzielnie przebijamy się 
przez średniowiecze, coraz niże] i dalej —  
ku rzece.

lteprezentĄćyjne kocie łby prowadzą nas 
ku Dynasom, gdzie za chwilę będziemy 
świadkami epilogu w yścigu kolarskiego 
Berlin — Warszawa. i

W szystko odbywa się szybko, jak na »  
mówienie. Szpaler, publiczności, po czym  
wśród orgii krzyków i kurzu pędzi auto ko­
mandorskie. Z tyłu sfora m otocyklów. Ha­
la* napełnia uszy. Hałas i znów krzyk, bo 
oto ukazują się pierwsze czerwonu-biate ko­
szulki. Czerwono-biali! A wi^c nasi!!

— Diwóch Polakowi Czterech Pola-KÓw! 
Ośmiu Polaków! Jeszcze jeden Polak! Co 
to, triumf!!

Panienka przed nami krzyczy nieprzy­
tomnie. Biedaczka — nie w ie, ż e  nie dopin­
guje swoich, że Niem cy i Polacy mają, nie­
mal identyczne koszulki, że dalej, tylko  
dwóch Polaków zabłąkało się między nie­
m ieckie stado. Nie triunif —  tylko klęska.

Tenaz jeść. Pędzimy ku górnemu m ia­
stu. W szędzie pełno. Ścisk. Ale dopiero, 
gdyśm y się znaleźli na Stadionie W ojska 
Polskiego, zaczynami rozumieć słowo: 
ścisk: Napchało się — trudno inaczej okre­
ślić — publiczności już za w iele, a prze< ież 
poza mną znajdują się jeszcze tysiące. Po­
suwam się w tłoku. Łatwiej jest sięgnąć do 
cudzej kieszeni, niż do własnej. Chwilę póź­
niej tkwię sprasowany jak saidynka w pu­
delku. Nie protestuję nie krzyczę, nie rzu­
cam w kierunku posterunkowych jabłkami, 
ani bulkami. Może dlatego, że nie mogę od­
naleźć w łasnego ramienia, że gardło mam
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rzemysł futrzano-kuśnierski na progu sezonu
DR JAM JACHIMSKT

Przemysł i handel futrzany na Podkarpaciu
W chwili o llzyskania  niepodległości ,20.053 q surowych skór baranich za 5.161 

polski przem ysł i handel futram i praw ie był | tys. zł., z tego 40 proc. uszlachetniono- a 
uzależniony od zagranicy, a zwłaszcza od 00 proc. wyrobiono na kożuchy. fidyby  na- 
bezkonkureifljyjnyoh |>odów(zas w yrobów  szc rolnictw o jrotrafilo liyprodukow ć ma- 
l ip s k a  D opiero w ybuch w ojny celnej z teriał potrzebny dla naszego przemysłu fu- 
'  icmcami w 1925 roku  spow odow ał, że trzanego  w dostatecznej ilości, powiększy- 
trudny  ten zam knięty  w sobie dział unit-- loby swe zatrudnienie i swą dochodowość, 
rależnif sic od dotychczasow ych źródeł za- a zarazem u łatw iłoby w alkę w obronie ak 
kupu i zainicjował powstanie w Kraju p rze-1 ty wności naszego bilansu handlowego. 
myslu wyprawiania i farbowania futer. Po Otwiera się więc now e wdzięczne pole pra- 
cieżkich początkow o próbach polski p rz e - , < y, dla naśzycli Izb Robiiczych z krakow ­

ską i śląską na  czele.
Obok przem ysłu baraniarskiego

rozwija się również pomyślnie 
przemysł króliczy

m ysł ostatnio wzmocnił się. s tan ą ł silnie na 
nogach i tfcraz już pokrywa 95 proc. za­
potrzebowania kraju w przerabianiu futer,
d a j ą c  w y r o b y  n i e  g o r s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h ,  

a  n i e r a z  j e  p r z e w y ż s z a j ą c ,  p r z y  c z y n i  n a ­

s t ą p i ł  p o d z i a ł  p r a w  w l v m  k i e r u n k u -  ż e  ,  . , .
p o d c z a s .  g d v  w  s t o l i c y  p r z e r a b i a  s i o  g ł ó w n i e  d a W "  « > r a z  l e p s z o  w y r o b y .  s k o n c e i P r o w a -  

T.. v r o b v  l u k s u s o w e  i'  k o s z t o w n e ,  j a k  k a r a - w  " J o l i y  w  K r a k o w y ,
k u ł y  i l i s v .  t o  n a  P o d k a r p a c i u  w ^ . a b i a  s i c  ? d z i e  o d  d a w n a  i s t n i a ł  c a ł y  s z e r e g  ż a k l a -
a r t . y k u k -  ’ p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  z u ż y w a n e  d o w  b w l o s k o r c z y c h .  t r u d n i ą c y c h  s . ę  w y p r a -  

p r z e z  s z e r o k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  c a l e ;  P o l  ^ . ą  i i c . n y c h  v  o k o l m y  s k ó r e k  k r ó l i c z y c h ,  

s k i  j a k  l a a r a - n y .  n u b i c h u  k r ó l i k i ,  k ó z k i  i t d .  Z a k ł a J y  a d a p  a c . p  n a
Z w ł a s z c z a ’ p r . . e i r .  s l  f a r b c  - a n i . ,  b a r a -  w z ó r  L i p s k a .  i p o  d o k o n a n i u  p o e z ą t k o ^ c h  

j i f c v  n a  n u t r i o t i  i r ó ż n y  i m i t a c j e  r o z w i n ą ł  P r o h ;  J « *  - ' . a l d - u n y  ( t o k , )  b i h r c -
S i ę  W  p o ł u d n i o w e j  P o l s c e  n a d z w y c z a j n i e  i ^  1 d H ® » o s c  w  r o ż n y c h  k o l o r a c h ,  p r z y  

z d o ł a ł  s o ' u p  w y r o b i ć  s t a n o w i s k o  d o m i n u j ą ­

ce.

stanow isko i przeciw staw ić się zakusom 
zm niejszenia jego ciężaru gatunkow ego na 
korzyść innego sztucznego tworu.

W porozumieniu z K rakow ską Izbą Han 
dl ową. tw orzy się ..Stowarzyszenie P rzem y­
ślu F u trzanego" na obszar woj. K rakow ­
skiego z siedzibą w Krakowie, k tórego za­
daniem będzie zgrupowanie wszystkich za- 
interesow anych i obrona ich słusznych po­
stulatów . bez żądania od rządu jak ichkol­
w iek przywilejów.

KANtillRKI 
S I W E  B A R A N K I
na szkolne kołnierze

poleca

A. JACHIMSKI
KRAKÓW GRODZKA 14-lf

II Międzynar. Taryi na futra w Polsce

czym na średni gatunek  przerabiajs. suro­
wiec krajow y. Eksport surowych

,_________  , , . , w r .  1933 w yniósł 2 . 7 5 3  q w a r t o ś c i  1 . 8 9 4
JJOKrjTWSłjJIC ZSPOt^ZflbOWflniC esłetJO . t y s .  z ł ^ w c p r a w i o n Y c h  5 1  q  w a r t o ś c i  9 6 . 0 0 9

Aralii w 75 procent złotych.
Fału  a ki tego przem ysłu nie ześro d k o w a-1 Mimo. że w krakow skim  wdoscianie m a­

łe  sit? wr j?dnvm  miejscu- ale rozsiadły się sami hodują króliki, przem ysł króliczy w 
ig s tó p  K arpat od źródeł M isly do D unajca. “ <r'° /l
na terenie woj. Śląskiego j K rakow skiego.

r. 1934 przerobi! surowych skórek z zagra­
nicy 1.420 q w artości praw ie miliona zło

dając pracę ubogiej ludności góralskiej, z a - ) tych . w r. 19 i 2.741 q ("króliki, zające i 
tru d n ia jąc  okoio 700 osób. Praw ie wszyst- j ko ty  razem ( w artości 2.000.009 zł. głównie 
kie te zakłady posiadają swe sk łady  fa b ry - . * Francji- Belgii. gdyż nasz tow ar z powo- 
czne w W arszaw ie i cieszą się tam zaślu du złego żywienia jest drobny i sknrłowa- 
żon-m  uznaniem . W  o s ta tn ic h 'la ta c h  p o w -jc iu ly  i na wyroby" pierwszego gatunku  nie 
s ta ły  nowe fabryki przerabiające barany ’.nadaje się. bąjlepsze- zimowe skorki k ra ­
n a  wschodnim Podkarpaciu  ("Futro), oraz '.jowe ważą 18 kg. za 100 sztuk, podczas 
na W ileńszczyźnie (Tursk 'ffd v  norm alny tow ar uzyskany  do przero

Zdobywszy ry n ek  krajowy, i pokryw ając ( bu powinien w ażyć 25— 35 kg. za 100 .-ztuk
jego  potrzeby w zupełności- Trfogłyhy fabry- Jedynie  tow ar z byleg
T * n r . t _ T i ■ 1___  * * ~ ~  — — rrr\ e l n e l r i  ń n o w r . •/» c- 7 - 1

o z.Btoru niem ierkie-
ki M ałopolskie pokusić się o ekspansję na 
rynki zagraniczne stoi jednak  tem u na 
przeszkodzie b rak  surowców, k tó re  musi się 
sprow-adzać z zagranicy, za pozwoleniami 
przyw ozu, a k tó re  w ystarczają zaledv le na 
pokrycie rynku  w ewnętrznego- i są udzie­
lane z dużymi opóźnieniami. Rkńw  baranie 
sprow adza się głównie z W łoch i Hiszpanii. 
T ow ar krajow y na ten cel mało się nadaje 
z powodu grubości skóry, szorstkości wlo- 
su. oraz za rzadkiej i grubej wełny. "Robi 
sie z niego ty lko  zwykłe kożuchy. Kożuchy 
w yrabia s io , głównie na P odkarpaciu  sy ­
stem em  przew ażnie chałupniczym  we 
w szystkich praw ie m iasteczkach podgór­
skich. Poniew aż p rodukcja  kra jow a jest 
nie w ystarczająca musi się sprowadzać du­
że ilości surowych skó* baranich 7. zagra­
nicy głównie z Rumunii, Bułgarii i Jugo­
sławii. Do Polski sprow adzono w r. 1935

go śląski i poznański jest lepszego gatun­
ku. Skórki królicze z kieleckiego pozosta­
w iają wielo do żvczenia co do sporobu su­
szenia i zdyimowania skóry. Popraw a ho- 
dowl królików w Małopolsce może popra­
wić nasz bilans handlow y o znaczne sumy. 
W yniki znowu zależą od energicznej akcji 
Izb "Rolniczych.

Poza królikam i farbuje się ponadto w 
K rakow ie astrachany . kózki, cielaki- źreb­
ce, św istaki i t. p. Rówmież pracuje  tri sze­
reg  zakładów  trudniących sic wypraw a 
w szelkiego rodzaju skórek futrzany cli k ra ­
jow ych i zagranicznych o poziomic zupeł­
nie zadaw alającym . K rakow skie zakłady 
zatrudniają, około 350 rohoTiiików.

Podczas gdy  przemy sf fu trzany na Pod­
karpaciu  zawdzięcza swój rozwój o sta tn ie ­
mu dziesięcioleciu.

to handel futrami Istnieje tu od najdawniejszych czasów
K o n c e n t r u j e  s i ę  w  K r a k o w i e  i u z y s k u j e  

p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k o  d z i ę k i  d o g o d n e m u  

p o ł o ż e n i u  g e o g r a f i c z n e m u  i o d y - W z ■ ” - m  

z w i ą z k o m  z  z a g r a n i c z n y m i  c e n t r a m i  h a n d l u  

f u t r z a p e ę - o  M ł o d z i e ż  k u n i e c k a  n r a k t e t - u l e  

z a  g r a n i c ą  i t a m  u c z y  s i ę  s w e g o  z a w o d u .  

N i e r a z  z a  g r a n i c ą  p o z o s t a j e  n a  s t a ł e  i  z a k ł a ­
d a  t a m  I V  - - V  ;.:; - > ; e d - ; i e l ) i o r s t w i i .  K r a k o ł -

ckm m zydsko  rr> w śró’’ * mr
futrzanych w Lipsku, Londynie, Paryżu 1

Y orku. Po odzyskaniu niepodległości za- 
sj9ft handlu krakow skiego  rozprzestrzenia 
Sl’e na K ieleckie. Śląsk. W ielkopolskę i się- 
? a  do W arszaw y. r ,statn io  najpow ażniejsze 
firm y krakow skie  im portujące fu tra  szla­
chetne założyły w W arszaw ie sw e oddzia- 
1V- i odrazu uzyskały  najlepszą klientelę.

Trzyszło do o iganizaeji targów  m ię­
dzynarodow ych futrzanych w Polsce, to 
największa ilość wystawców zgłosiła się 
"właśnie z Podkarpacia, z Bielska, Krakowa, 
Tarnowa. Śmiało można tw ierdzić, że 
3 '  proc. im portu fu te r  szlachetny! h prze­
chodzi prjgz Kraków.

Obok handlu  im portow ego mam;, w 
Kraicowio i okolicy bardzo pow ażny eks­
p o rt surowych skórek króliczych i zaję­
czych głów nie do krajów  anglo-saskich, 
trrzede w szystkim  na cele kapelusznicze. 
W  roku 1934 w yeksportow ano z Polski 
5.325 q w artości 1.R74.000 zł., w roku 1935' 
7.537 q w art. 1 827.9009 głównie z P o d ­
karpacia. O statnio rozwija się coraz lepiej 
ekspo rt skórek króliczymh farbow anych i 
wypraw ionych w r. 1934 —  175 q w artości 
62 000 zł., w  r. 1935 —  179 a w art. 67.000

zł. Poza tym  eksportu je się dziczyznę kar 
packa  jak  lisy- tchórze, kuny. wiewiórki, 
w ydry  i t. p. o w artości przew yższającej 
króliki. D ii  uiat,vienia zbytu tych tow a­
rów d la  potrzeb przem ysłu krajow ego i eks­
portu  odczuwa się coraz bardziej potrzebę 
stworzenia krótkotrwałych aukcji w K ra 
kowie na surowiec krajowy za wzorem Lip­
ska i Londynu, k tó reby  odbyw ały się 3-4 
razy  w  roku w miarę zapotrzebow ania.

K uśnierstw o Małopolskie ma zą : sobą 
w iekow ą tradycje  u trw aloną w książkach 
cechowych od XTV wieku, zdeponow anych 
obecnie w Muzeum Przem ysłow ym  w K ra­
kowie. W  kościele M aijackim istnieje oso­
bna k ap lv a  urządzona przez Kat.nlic^fj mmli 
kuśnierzy , świadcząca o daw niejszej zamoż­
ności jego członków. W XIX wieku ku 
Śnierstwo w ychow ane na wzorach w iedeń­
skich szczyciło się przed w ojną w ysoką 
jakością swoich wyrobów, a k lientela k ra ­
kow ska by ła  zawsze w ybredną. Ober nie 
w ychow ankow ie zakładów  kuśnierskich 

rozchodzą się po całej Polsce, a w W arsza­
wie są ehęnie widziani. K rakow ska izba 

rzem ieślnicza podaje za re jestrów --ny .;
mndzie1nveh

przeszło 300 zakładów kuśnierskich.
W  K rakow ie są dwa cechy: chrześci­

jański i żydowski.
W idzimy więc. że ośrodek K rakow sko- 

Śląski jest obok W arszawy najpoważniej­
szym centrum przemysłu i handlu futrami 
w Polsce. O środek ten jest ciągle żyw otny 
i pragnie zachować swe dotychczasow e

W lecie b. roku odbyły się w W ilnie 
H M iędzynarodowe Targi F utrzane, k tó re  
zgrom adziły 61 w ystaw ców  z całej Polski 
i W. M. G dańska, a głównie z W arszaw y 
i K rakowa. Obrót wyniósł przeszło 3.600 
tys. zł., powiększył się więc w porównaniu 
z targam i roku ubiegłego przeszło o 100 
proc. ("Obrót w roku 1935 w ynosił 1 .500.000  
złotych). Po odliczenia zaś od te j sumy 
transakcji fikcyjnych, realizujących ty lko 
sprow adzenie do k ra ju  tow aru fz pow odu 
utrudnień  importowych') pozostanie nam 
suma 2 500.0G0 obrotu, co stanow i w sto ­
sunku do roku ubiegłego zwyżkę 65 proc. 
Porów nując tę cyfrę z cyframi obrotu za­
granicznego Polski w r. 1925 w dziale fu­
ter. wynoszącym  ogólnie 31.000.0C0 zł. (po 
stron ie  wywozu 6.000.000. a po stronie 
przywmzu 23,000.000) to uzyskam y stosu­
nek 8 pioc. do całego obrotu zagranicznego 
względnie 10 proc. do importu. -Test t o  -wiec 
już wynik pow ażny, jakkolw iek za m ały 
w stosunku do w ysiłku organizacyjnego, 
przeprow adzonej propagandy i k o rz rśc ’ 
związanych z przywilejam i przywozowym i 
i zwolnieniem od podatku obrotowego, 
gdyż sam Kraków przywozi 30 proc., a War 
szawa 50 proc. ogólnego importu futer.

Przyczyn tego słabego w yniku należy 
ftuikać przede . wszystkim  w niew łaściw ym  
położeniu geograficznym  miasta w ybrane­
go na targi. W praw dzie K resy W schodnie 
dostarczają najlepszego surow ca futrzanego, 
obok tow arów  k a rp a ,’kich. podobnie jak 
w Niemczech P ru sy  W schodnie, a w Anglii 
Szkocja- mimo to jednak  centram i handlu 
futram i są tam . nie Glasgown lecz Londyn 
leżący na południu, najhliżej E urnny środ­
kowej. i nie Królewiec, lecz L ipsk o po­
łożeniu centralnym . Dalej-... w braku w 
W ilnie wuększego nrzem ysłu przerabiania 
futer, zgrupow anego obecnie przede w szyst 
kim wr W arszaw ie i Krakowue z okolicą i 
w-reszcie w braku  rozw iniętego handlu  h u r  
tow-ego o znaczeniu europejskim  o w yro­
bionych zasadach, zw yczajach i tradycjach  
handlow ych, —  te  pow ody zwłaszcza od­
stręczają kupiectw o z deielnic zachodnich 
od uczestniczenia w targach.

Ponadto  wielki ten w ysiłek organizacyj­
ny jest okupiony zbyt dużymu ofiarami, ze 
strony  kupców  pozawileńskich

stanowiących przecież 85 proc.
wystawców na tegorocznych targach

("podobny stosunek był i w r. zeszłym). Na 
(il w ystaw ców  było 8 z W ilna, z K rakow a 
18 z W arszaw y 19. Licząc, dzielnicami by ­
ło-: 9 z Kresówr W schodnich, 21 z b. K ongre 
sówki, a z Małopolski i ze Śląska 25, z P o ­
morza 3 i 3 z zagranicy. 0  ile d la  podnie­
sienia W ilna targ i na przyszłość też tam  
mają odbyw ać się, to pożądamym by  było, 
by zarząd targów ' więcej liczył się z po­
trzebam i w iększości w ystaw ców  (pochodzą­
cych z K rakow a i W arszaw y) i p rzyczynia­
jących sip największym i sumami do pokry­
cia kosztów' urządzenia Targów , a nie dbał 
jednostronnie ty lko o wystawmów m;ejsco- 
wych przez rozciąganie czasu trw ania ta r ­
gów na- okres jak  najdłuższy, mimo sprze­

ciwów ze s tn Ł y  fachowców, że powoduje 
to zbyt duże koszta dla zamiejscowych w y­
stawców'. .leżeli św iatow ej s ia n y  T arg i Lip­
skie trw ają jeden tydzień ku ogólnemu za­
dowoleniu. to dziwnym się wydaje, dlacze­

g o  Targi Wileńskie muszą trwać 2 tygodnie 
(w r. ula. trw  ily nawet 3 h  godnie) pod­
czas gdy 4— 5 dni też by wystarczyły. —  
Zresztą na życzenie większości w ystareców  
m ożnaly  targi przedłużyć- o jeszcze 3 dni.

Głównym atutem  targów  były kon tyn­
gen ty  juzywnzowe. których przydział dla 
targów  wyniósł 50 proc. przywmzu całoro­
cznego futer, a rozdział ich został delego­
w any do zarządu targów' do W ilnnTco nie 
mogło rokować bezstronności. T ak  poważne 
ilości przydziałów  powinny bvć rozdzielo­
ne jak  dotąd przez CKP (centralną kom i­
sję przywozową), igdyż tam bronią in tere­
sów regionalnych przedstaw iciele Izb P rze­
m ysłowo-Handlowych. O stateczny przydział 
por inien nastąp ić  co najnm iei na miesiąc, 
przed rozpoczęciem targów , a kon tyngen ty  

rezerw ow e nie pow inny bvć zTwt- w -sokin. 
Tcgoroc-zny przydział kontyngentów  w Wil 
nie

nie odpowiadał zasadom bez­
stronności w znaczeniu zachod­

nio europejskim
Popierane były  p izede w szystkim  firm y 
miejscowe a z zamiejscowych ty lko  te. k tó ­
re nie ośm ielały się w ypow iadać słów k ry ­
tyki. O koiiriowym rozdziale kontyngentów  
rezerw ow ych ważnych toż i po targach  nie 
zawiadomiono całego szeregu wystawmów 

z widoczną dla ich interesów  szkodą.
Rada interesentów  targów  została stw o­

rzona bez regulam inu, zarząd m ianował ją  
n a  samym końcu targów- bez p o r o z u m i e ­

nia  się z ogółem w ystaw ców , pow stała 
wiec. nielegalnie.

Targi są przeznaczone dla zaw odow ­
ców'. kupców  i kuśnierzy, należy więc s ta ­
nowczo zabronić na targach sprzedaży de­
talicznej i zażądać w przyszłości od w y­
stawców zobowiązania się do zapłacenia 
k a ry  umownej na w ypadek udow odnienia 
im sprzedaży  prywmtnej. gdyż w roku bież. 
to nic było dosratecznie przestrzegane.

F irm y zagraniczne powinny być do­
puszczone do w ystaw iania ty lko  przez za- 
SKpców*krajow ycfc polskich obywateli- jak  
to uczyniła firma Ariowitseh z Lipska — 
E ksport tow arów  zagranicznych przerobio­
nych w kra ju  powinien być um ożliw iona 
drogą zwrotu ceł typłaconych za surowiec 
i onlat na. fundusz eksportow y, o ile zosta­
nie sprzedany na targach  w całej, jednoli 
tej partii, o tych sam ych znakach na 
skórze.

Letnie aukcje na surowiec z W ileńszezy-

FUTRA folidnic 
_____________ i tanta

w y k o n u j e .

WŁADYSŁAW MIODOŃSKI Rynak46
T e l e f o n  JSS-77.

S u i t a
J l u f t a ń s z c

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiyiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiTM 3 i o f  i i i o d ł i i c f  szc
tylko w firn ie

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N
K R A K Ó W . U L . S Z E W S K A  L. 12 —  T E L E F . 134-64.
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zny pow inny odbyw ać sio równocześnie z 
targam i, względuio tuż przed ich o tw ar­
ciem, tak  by i kupiectw o zamiejscowe mo­
gło z aukcji korzystać  bez w iększych k o ­
sztów  dla siebie.

Dwukrotne sprzedawanie tego samego 
towaru na jednej aukcji powinno być za­
kazane, a- lista tow arów  przeznaczonych 
do sprzedaży aukcy jnej powinna być przód 
otw arciem  aukcji zam kniętą. A ukcje po- 
.w inny odbyw ać się też i w innych ośrod­
kach  produkcji futer, ja k  w  M iędzyrzecu, 
w zględnie Brześciu n. Bugiem. Krakowie. 
T oruniu  i t. d.

Eksport, surowych źrebców zo względu 
n a  zachow anie pogłow ia końskiego dla ce­
lów obronności k ra ju  powinien być ogra­
niczony. a  naw et zakazany jak  to się stało  
wr Rumunii.

W spółpraca zarządu targów  ze stałym  
K om itetem  porozum iewawczym  branży fu­
trzanej w W arszaw ie reprezentującym  ogól 
przem ysłu i handlu futram i powinna być 
nie ty lko  form alna, ale i rjęczyw isla . — 
W szystkie p ro jek ty  innwacji na targach po­
w inny być kom itetow i p rzedkładane i do­
piero po uzwględnieniu wprowadzone w 
życic.

Kino „ S W I T * 4 Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
wu auuu i) un ia  ±t7-gu w rześn ia  u. r

U I  I M

Istniciący od la 50. Istniejący od lat 50.
Z a k ł a d  h is ś D łe ts l s i

i f a r o f a  S R ltlso w s lflcg a
H B tA ffd W , P l a c  S m e p a a s M

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
trn wchodzące. — Solidnie po ce- 
 ==  nach umiarkowanych. = ----

Od soboty  dn ia  19-go w rześnia b. r. Kapitalna polska kom edia produkcji 1936 r.

Reżyseria: Michał W aszyóskl. Dialogi: 
K. Tom. Piosenki Jurandot. M uzyka:

5 eE h * S  ADOLF DYMSZA
. Janina Wlicz, Alina Zeliska, Michał

Znicz, Andrze.j Bogucki, Wł. Grabowski, Jerzy  Kohasz. — „BOLEK 
i LOLEK “ to dwie najweselsze godziny naszego życia!!!

Przedstawieni:} codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od goaz. 3 pop.

Poranki t f lf ll  SJMIPfM filtn il w sobotę dQia 19 bm- 0 Sodz- 3 popuł. W  niedzielę 20 hm.
1 UldllM lu y j  ódlljCljU HIIIIU o godz. 12 w poł. _  Pc ceikrich popularnych.

Położenie rzemiosła kuśnierskiego
W ywiad z prezesem „Cechu Kuśnie rzy Chrześcijańskich" w Krakowie.

Ażeby zbadać położenie rze.miosla k uś­
nierskiego na terenie K rakow a, udajem y 
się do prezesa ..Cechu K uśnierzy Chrześci­
ja ń sk ic h 1. p. Trąbki. Zapytujemy przede 
wszystkim o historię cechu.

Historia jego — odpowiada p. T rąbka 
— jest bardzo ciekaw a... -Jest to jeden z 
najstarszych cechów. Istnieje już około 500 
lat. Z ak t jego m ożna by wicie in teresu ją­
cych rzeczy w yczytać. Do roku mniej w ię­
cej 1890 w cechu grupow ali się wyłącznie 

I kuśnierze chrześcijańscy. W  tym  czasie
i rząd austriack i w ydał ustaw ę, k tó ra  prze­
widywała mieszane stow arzyszenia tego tv- 

I [tu. Weszli więc do cechu żydzi i z czasem 
| —  zdobyli przew agę. Dopiero w r. 1932

% r o n i f i a  ixe m
Uchwały powzięte na zjeździe 

rzemiosła śląskiego
W alny Zjazd Związku Polskich Samo­

dzielnych Rzem ieślników i Przem ysłowców 
lia Śląsku uchw alił rezolucje, dotyczące na 
s tępu jących  spraw :

i.) w spraw ie energiczniejszego’ współ­
działan ia w ładz przy zwalczaniu nielegalnej 
konkurencji, 2) w spraw ie konkurencji sa­
m orządów  gm innych, które wykonują we 
własnym zakresie prace rzemieślnicze przez 
siły niewykwalifikowane, 3) w spraw ie po- 
m ney kredytow ej d la rzem iosła, żądając 
ab y  w tych m iejscowościach, w k tó rych  K a­
sy K om unalne nie podjęły 4 pioc. k redytu , 
udzielonego przez B ank Gosu. K raj., został 
ten kredyt przydzielony Bankom Lud., 4j 
w  spraw ie zbyt w ygórow anych norm śred­
n ie j dochodowości na rok 1936, k tó re  zosta 
iy podwyższone: dla rzem iosła piekarskiego 
•o 56 proc., szew skiego 100 proc., k raw iec­
kiego 25 proc., kam ieniarsk iego  100 proc. i 
ciesielskiego (budow lanego) 100 proc., — 
5)  w spraw ie przetargów , a m ianowicie, by 
■władze kom unalne i państw ow e roboty przy 
d z ie liły  rzem ieślnikom , posiadającym  karty  
rzemieślnicze w myśl ant. 144 p raw a prze­
mysłowego.

) *]c5iK!@ aSS®  0i«!i!S®S>@S€BJ0[5!C?8?)@lęK53)@Cv
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C T I N I C I  A III A wykonuje futra męskie, 0  
O 1 HM l H f l  JVJl płaszcze damskie, pele- ® 
_ “  rynki, lisy oraz wszelkie ([/
RAPHTARJ A roboty w zakres kuś- S  ItA lilll A lin  nierstwa wchodzące —
— — — — — — według najnowszych mo- (1)
deli paryskich po cenach znacznie zniżonych (3

I W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 8,
D (parter w podworcu).

PUBLICZNE SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄ­
CE ZAWODOWE M. ST WARSZAWY.

W roku szkolnym  1935/36 było czyn­
nych w W arszaw ie 45 szkół doksz ta łca ją ­
cych zawodowych. Na początku roku  szkol­
nego ogólna liczba uczniów w ynosiła 9.944, 
z końcom roku szkolnego spadła do 8.714, 
w tym  było uczniów7 chrześcijan 7-651, ży­
dów tylko 1.069, innych narodow ości 4.

W  tych szkołach istn iało  247 klas. P er­
sonel nauczycielski oraz pomocniczy liczył 
546 osób. Szkół m ęskich było34, żeńskich 
10, koedukacyjnych 1.

STAN ZATRUDNIENIA MŁODOCIANYCH 
W RZEMIOŚLE.

Na terenie W arszaw skiej Izby Rze­
mieślniczej. biorąc pod uw agę 4 la ta  od 
1932 do 1935, zarejestrow ano w Izbie 2.276 
umów z term inatoram i, w tym  zaledw ie 112 
z m łodocianym i żydam i,, a 2.164 z chrześci­
janami.

Ilość ta- woale nic odzw ierciadla ani s ta ­
tystyk i m łodocianych, ani też  możliwości 
szkolenia term inatorów , ponieważ połowa 
osób. upraw nionych do trzym ania uczniów, 
nie korzysta z tych praw.

kuśnierze chrześcijańscy odłączyli się od 
żydów  tw orząc ..Cech K uśnierzy  Chrześci­
jańsk ich", który liczy obecnie 28 członków. 
Żydowski cech natom iast grupuje około 
100 mistrzów kuśnierskich, żydów.

Jak liczny jest w ogóle zawód kuśnier 
ski w Krakowie? —  zapytujem y naszego 
rozmówcę.

Na terenie K rakow a —  w yjaśn ia  p. 
T rąb k a  —  jest zarejestrow anych m istrzów  
kuśnierskich około 180; w  tym  31 chrze­
ścijan i re sz ta  żydów. Z atrudn ia ją  oni oko­
ło 1000 ludzi.

In teresu je  p. red ak to ra  zapewne poło­
żenie kuśn ierstw a na naszym  teren ie  —  
ciągnie p. T rąbka. Otóż jest ono nieszcze­
gólne. P rzyczyny? Przede w szystkim  k ry ­
zys. Odbił się on ujem nie na kuśnierstw ie 
podobnie zresztą  jak  i na innych działach 
naszego rzem iosła i handlu. Poza tym  są 
jeszcze przyczyny inne. K raków  —  to m ia­
sto unzędnicze. Obecne położenie m ateria l­
ne urzędników , jak  panu wiadomo, jest 
ciężkie. Zakupy więc dokonywane w na­
szych s k le p a ć  są słabe. Stosunkow o n a j­
zam ożniejszą klientelę stanow ią żydzi. Ci 
robią jed n ak  zakupy w yłącznie u kuśn ierzy  
żydowskich, u których zaopatruje, się zresz

STANISŁAW KIBRZEK
w  K RAK O W IE, u l. M ik o ła jsk a  L. 13

PRACOWNIA
F U T E R

WYKONANIE SOLIDNE 1 PUNKTUALNE 
WEDŁUG NAJNOWSZYCH Ź U  R N  ALI.

CENY NISKTE. CENY NISKIE.

F U T R A Wykonuje solidnie
ZAKŁAD 

___________________K U Ś N IE R S K I

St a n isł a w  P IE N IĄ Ż E K
KRAKÓW , Rynek Oł. 39/40 A -  ■

Kartel skórzany rujnuje rzemiosło
O statnio  zastosow ana podw yżka cen za 

skóry  od 30 do 40 proc. przez karte l skórza 
n y  w ym ierzyła dotkliw y cios rzem iosłu szew 
skieimi. W  obecnej sy tuacji gospodarczej 
rów na się to  p raw ie z  unieruchom ieniem  
w arsztatów  szew skich.

Szereg organizacyj b ran ży  szewskiej od- 
odbyło swe zebriania, na k tó rych  omawiano 
sytuację, w ytw orzoną w skutek  podwyżki 
cen. R ozpoczęta ak c ja  zmierza- do sam oobro 
ny , żądając od oficjalnych przedstaw icieli 
rzem iosła zdecydow anej interw encji.

-—  -o-o- -----

Do góry nogami nad Nowym Jorkjem
W P

tą lównież znaczna część klienteli katolic­
kiej. W  ten sposób żydzi m ają  k lien telę  ży ­
dow ską oraz pow ażny odsetek  klienteli re ­
kru tu jącej się spośród ludności chrześcijań­
skiej. Czym to tłum aczyć? —  Mówi się czę­
sto  na swoje uspraw iedliw ienie, że kuśnie­
rze chrześcijańscy są za drodzy. Że te  same 
skóry  i robo ta  je s t tańsza  u  żyda. T ak  nie 
jes t. Jeżeli je s t różnica w  cenie, musi być 
też różnica -w w ykonaniu  lub g a tu n k u  fu- 
,tra. N a fu trach  trzeba  się znać.

Rozpiętość cen bowiem jest olbrzymia, 
np. barank i persk ie  kosztu ją  od 20)— 200 zł. 
T aka  rozpiętość cen istn ie je  w e wszystkich  
gatunkach  fu te r Różnice m iędzy futrami 
są  przew ażnie nieuchw ytne. W artość skóry 
bowiem zależy od całego szeregu czynni­
k ó w  np. od tego, w  jak iej okolicy dane 
zwierzę żyło. czym się żywiło, w  jakiej p o ­
rze ro k u  zostało zabite, od ostrości zimy 
i t. p. W  handlu  fu tram i odgrywa decydu­
jącą rolę uczciwość firmy i wzajemne zau­
fanie. O tym  nasze społeczeństw o nie za­
wsze wie, lub chce wiedzieć.

Pow ażną konkurencję  dla kuśn ierstw a 
stanowią uliczni spizedaw cy oraz krawcy. 
P ierw si trudn ią  się handlem  fu ter, nie po­
nosząc z tego ty tu łu  żadnych ciężarów; 
k raw cy  zaś często zajm ują się kuśnier­
stw em . P odb ija ją  p a lta  futrem , robią koł­
nierze i t. p. mimo, że ni© posiadają  w  tym  
k ierunku  kw alifikaeyj. Szkody ponotii 
klient, k tó ry  później często ma pre tensje  do 
kuśnierza, że ten  sprzedał mu złą skórę, 
T ym  czasem skó ra  m ogła być zepsu ta  prze® 
,.przyprasow anie“ u  kraw ca, przez nieod­
powiednie „przycięcie”* i t. p. K lien tela  ni® 
zawsze się orientuje, że robotę kuśnierską  
powinien wykonywać tylko kuśnierz, który  
ponosi odpowiedzialność za rezultat swojej 
pracy.

Poza tym i m am y jeszcze szereg innych  
bolączek. B rak  kredytów , utrudnienia -w 
zw iązku z reg lam en tacją  dewizową, w yso­
kie cła, ham ujące ekspo rt naszego towaru: 
i  t. p. .Szczególnie uciążliw e są  dla nas 
u trudn ien ia  pizewozowe. Często zezwolenie 
na przywóz danego tow aru otrzym uje flię 
po k ilku m iesiącach, a wówczas m oże oru> 
już być nieaktualne.

Jaka jest opinia pana prezesa —  zapy­
tuję — o futrzarskich targach wileńskich?

T arg i W ileńskie —  odpowiada m i n a  to  
p. T rąb k a  —  utrzym ują się przede w szyst­
kim dzięki opiece rządu. W ilno bowiem, je­
śli chodzi o przem ysł fu trzan y  i kuśn ier­
stw o, ni© posiada ani trad y c ji, an i specjal­
nych w arunków  natu ralnych . Pod tym  
względem pierw szeństw o ma K raków  z oko­
licą, oraz W arszaw a. Sama odległość W ilna 
od centrum  Polski stanow i duże u tru d n ie ­
nie d la  w ystaw ców  ziem środkow ych, po­
łudniow o-w schodnich i zachodnich. Z po­
w yższych względów Targi Futrzarskie po­
winny być przeniesione do innego miasta^ 
np. W arszawy, lub Krakowa, względnie Lu­
blina.

Jak zapowiada się sezon obecny?
W  tej chwili nie w iele jeszcze można 

powiedzieć o tegorocznym  sezonie. Jesteś­
m y bowiem u jego progu. Sądząc jed n ak  
po ciężkim położeniu ludności —  nie moż­
n a  się spodziewać pow ażniejszych obrotów . 
Tym  bardziej żo, jeśli je s t popy t, to  p rze­
ważnie na tańszy  tow ar. N ajw ażniejsze 
jednak  jest to. aby społeczeństwo katolickie 
poparło Katolickich kuśnierzy, którzy gw a­
rantują swojej klienteli dobry towar, solid­
ne wykonanie i... przystępne ceny.

Tą refleksją kończym y naszą  rozmowę.
Z .  L \

JaV należy składać podania
ćo Centr. Komisji Przywozowej

Izby Rzem ieślnicze podają  do w iadom o­
ści, że p odan ia  do Centr- Komisji Przyw o­
zowej o pozwolenie na przewóz należy  sk ła ­
dać ty lko na te pozycje ta ry fy  celnej, k tó ­
ro są w listach kontyngen tow ych  na  dany 
k ra j wyraźnie wymienione.

wykonuje ze swoich 1 do­
starczonych materiałów 

według najnowszych 
i. r n i i i  po c e n a c h  

nnkurencyjnych

R O M A N  O P A L I Ń S K I
Krak*w, ul. 4 o lp b ii  3. : Znany łoLnik-akrobata niemiecki Gerd Achgeiis popisywał się niedawno nad Nowym Jor­

kiem, krążąc dłuższy czas nad ndebotykami na odwróconym samolocie,

PRACOWNIA FUTER
FRANCISZKA KW IATKA

K R A K 6 w , Ul. Sławkowska N r. 32
(w ejście  od  ul. P ija rak ie j L. 7)

Wykonuje FUT.1A d a m s k i e  i m ę s k i e  
według najnowszych fasonów ze skórek do­
starczonych i własnych, oraz przyjmuję re­

peracje po cenach przystępnych

NA ŚLĄSKU POWSTANIE RÓWNIEŻ 
BEZPROCENT. KASA DLA RZEMIOSŁA 

CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.
O dbyty ostatn io  w  Katowicach W alny 

Zjazd D elegatów  Zw iązku Polskich Sam o­
dzielnych Rzem ieślników  i Przem ysłowców 
na Ś ląsku powziął jednom yślnie uchwałę, 
w yrażającą  zgodę n a  utw orzenie Bezprocen­
towej. K asy  dla Rzem iosła Chrześcijańskie 
g o  n a  Śląsku

Pracownia fu te r
Teofil Stanoszek

Kraków, ul. Gołębia nr. 8. II p.
Wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres kuśnierstwa 
wchódzące według naj­
nowszych iurnalf po ee- 

nach konkurencyjnych.

Ta picerski  Zakład

Kraków, Stolarska 8.

Poleca tapczany, l o t e 1 e, 
otomany, materace oraz 
przerabia konkurencyjnie
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Feudalizm obszarniczy i kartelowy
Dr Ludwik Górski, profesor ekonomii 

na Katolickim U niwersytecie w  Lublinie 
i członek Międzynar. Unii Katolickiej 
dla Studiów Społecznych (w Malines) na 
desłał nam następujący, ciekaw y artykuł 
w palącej sprawie. — Uw. Red. „Gł. N,“

& Wyraz „feudaHzm" w  zastosowaniu do 
współczesnej polskiej rzeczywistości ma w 
naszej publicystyce i um ysłowości sw oje  
ustalane, poniekąd utarte, znaczenie. Dla 
szerokich ster naszej Inteligencji i półinte- 
itgencji feudalizm jest etykietą piętnującą 
układ stosunków wiejskich, recte agrar­
nych. Mamy tu do czynienia ze słownictwem  
zdec/JOwanych przeciwników t. zw. „obszar 
nictwa”, — tego b. licznego obozu miejsko- 
in ieligenckiego (tylko w  drobnej mierze 
chłopskiego), który w radykalnej reformie 
rolnej (zrozumiałej jako przymusowa likw i­
dacja większej własności) widzi n ie tylko  
naczelny postulat społeczno-moralnej natu­
ry, ale 1 panaceum na w szystkie wady ustro 
ju i nędzę społeczno-gospodarczego życia.

N iewątpliw ie ciekawą i pouczającą by­
łaby analiza psychologiczno-podmiotowych  
(w odróżnieniu od objektywnych, społecz- 
nych ł gospodarczych) źródeł tej opinii. Nie 
o to mi tu jednak chodzi, ale o wyśledzenie 
tych elem entów układu stosunków w iej­
skich, które w m yśli przeciętnego „intełi- 
genta** kojarzą się z pojęciem formacji feu­
dalnej.

PODZIAŁ WŁASNOŚCI ROLNEJ.

Podstawowym  elementem jest tu, oczy­
wiście, znana nierównomierność w  podziale 
własności rolnej, —  współistnienie dużej ilo­
ści gospodarstw t, zw. karłowatych z przed­
siębiorstwami folwarcznymi oraz nieliczną 
własnością latyfundialną.

Niespornym jest, że zbyt w ielkie kon­
trasty w stanie posiadania, a zwłaszcza bie­
gunowość w rozdziale własności (koncentra­
cja na jednym biegunie, — pauperyzm na 
drugim) jest układem wadliwym zarówno z 
moralnego i społecznego, jak i nierzadko z 
gospodarczego względu.

Atoli równie jasnym jest, że kierunek  
samorzutnej ewolucji w dziedzinie struictufy 
rolnej, nie tylko nie prowadzi do koncentra­
cji i nie powiększa rozpiętości w  stanie po­
siadania, ale powoduje stopniową demokra­
tyzację własności i zmniejszenie obszaru 
przedsiębiorstw większych.

Dziś już nierównomierność podziału dóbr 
kapitałowych i dochodu społecznego w  dzie 
dżinie struktury rolnej, jest zapewne znacz­
nie mniejsza, niż w odniesieniu do innych  
form własności (przemysłowej, finansowej, 
miejskiej etc.). W reszcie, lubo kontrasty w  
stanie posiadania poszczególnych jednostek  
są niewątpliwie bardzo rażące, w aga gatun­
kowa „obszarnlctwa“ w ogólnej strukturze 
agrarnej jest stosunkowo bardzo nieznacz­
na, tak iż ilościow y i jakościowy stosunek  
w yższych klas przedsiębiorstw rolnych do 
pozostałej masy drobnej własności rolnej 
nie jest już zapewne dżiś zbyt odległy od 
tego minimum, którego zachowanie wydaje 
6ię  niezbędnym ze stanowiska, gospodarcze­
go — w myśl postulatu bogactwa form I 
typów  w każdej zdrowe) strukturze społecz­
no-gospodarczej.

mm— mmmmm—m m m m m i— mm

ściśnięte i  suche, jak w yschłe źródła  Na 
dole tyle miejsca... 22 graczy pławi się w  

jiadm iarze przestrzeni i powietrza Tutaj 
można zemdleć, umrzeć — w szystko na s t a  
jąco. Jak, za 2.50 zł., to jednak stanowczo 
za wiele wrażeń.

A po tym. Rzeka ludzka w ylew a się z 
szumem. N ie ma mowy, aby iść przeciw prą 
(łowi. Kie ni a w reszcie potrzeby. Słońce d a  
gara za wierzchołkami domów. Ulica zaczy­
na płonąć, r  o suwam się sennie. Mrugają do 
mnie neony, wzywają, krzyczą. N ic mnie te 
Taz nie interesuje. Nad Teatrem Polskim za­
w isł piorun. Niech uderzy. Może i kogoś 
tan fi. N ie  pytam, dlaczego w „ W iadom a  
śeiacli Literackich** jest w ybitą szyba. Uli­
cą plvną miliony, zaklęto w błyszczących  
limuzynach, niekończących się strugach as­
faltu. wspaniałych gmachach, portalach, za­
gęszczone w luksusowych cukierniach, re­
stauracjach. rezydencjach i pałacach.

Tzełkam na noc. Chcę pójść spać wg. czą 
su warszawskiego —  chce doczekać się, 
kiedy neony ułożą się do zasłużonego odpo 
czynku. kiedy wreszcie ulica przestanie być 
terenem w iecznego nieporozumienia ruchu. 
Ody jednak nadjeżdżają archaiczne wozy 
zakładu czyszczenia m. Warszawy, rejteru­
je. Ciężkie powietrze, jakie od nich bije, prze] 
siaduje mnie jeszcze w e śnie. Zasypiam.

GOSPODARCZA, A FIZYCZNA 

NIEPOMNA#ALNOŚĆ ZIEMI.

Na niekorzyść wielkiej własności rolnej 
w porównaniu z innymi formami własności 
skoncentrowanej zdaje się przemawiać tak 
często w ysuwany argument o niepomnażal- 
ności ziemi; wydaje się, że do tej dziedziny 
posiadania, bardziej jeszcze niż do każdej 
innej, stosują się słowa św. Tomasza: „in ex- 
terioribus divitiis non potest unus homo 
superabundare nisi alter deficiat, quia bona 
temporaiia non possunt simul possideri a 
multis“ (gdy w  zakresie dóbr zewnętrznych  
jeden posiada nadmiar, to drugi musi cier­
pieć brak, bo dobra doczesne nie mogą być 
równocześnie posiadane przez wielu).

Atoli z faktu fizycznej niepomnażalności 
powierzchni ziemi nie należy bezpośrednio 
wnioskować o ekonomicznej niepomnażaino 
ści ziemi, zrozumianej bądź jako warsztat 
pracy, bądź nawet jako użytek rolny. Zbyt 
sym plistyczne w tej mierze rozumowanie 
prowadzić musi do błędnych wniosków w za 
kresie polityki gospodarczej i tak charakte­
rystycznej u nas niedoceny znaczenia sieci 
komunikacyjnej, melioracyj oraz staranniej­
szej uprawy roli w gospodarstwach drob­
nych, na wzrost możliwości wytwórczej i po 
jem ,.ości ludnościowej danego terytorium. 
Żaaen tedy z przytoczonych dotychczas mo­
m entów nie zdaje się wskazywać ani na cha 
raktei w yjątkow y, ani na wybitną rolę „ob- 
szarnictwa** w  ogólnej strukturze społecznej 
i gospodarczej,

W każdej jednak, mylnej nawet, kon­
cepcji tkwi jakiś element prawdy; są tedy  
pewne cechy w układzie stosunków agrar­
nych, które noszą na sobie piętno dawno 
minionej przeszłości.

Jednym i  dokuczliwych przejawów nie­
zdrowego ł wybujałego etatyzmu u nas była 
konkurencja, jaką dla prywatnych warsztatów 
ogrodniczych stanowiła uprzywilejowana pod 
wieloma względami działalność samorządo­
wych szkółek drzewek owocowych. Uwolnio­
ne od wielu podatków1, świadczeń i t. p. 
obciążeń — zajmowały się  one m. in również 
i produkcją na zbyt, co niejednokrotnie da-, 
wało się dotkliwie we znaki wolnym zakła­
dom ogrodniczym. To też ogrodnictwo już od 
dłuższego czasu zabiegało o załatwienie fej 
kwestii w myśl Jego słusznych postulatów 
i interesów. Jak się dowiadujemy, sprawa 
powyższa zostanie rozstrzygnięta w dniach 
najbliższych, przy czym żądania ogrodnictwa 
w tym kierunku zrealizują się prawie w peł-

Z wielu miejscowości w Niemczech nad­
chodzą wiadomości o trudnościach aprowiza- 
e/jnyoh. Są miejscowości, w których spod 
trzody chlewnej spadł z 1.500 siztuk na 500 
tygodniowe, jak np. w Mannheim. W tej sa­
mej miejscowości jatki popołudniu są zam­
knięte, mięsa wołowego nie dostanie się zu­
pełnie. Ceny za cielęcinę wzrosły o 30 feni- 
gów na 1 kg., osiągając 1.40 RM. Odczuwać 
się daje brak świeżych jaj, łatwiej mcina na­
być konserwowane, lecz te ulegają szybko 
zepsuciu. Ceny za jaja podskoczyły z 10—11 
feoigów za sztukę na 14 fenigńw. Ludność na­
rzeka, że po Olimpiadzie mioła poprawić się. 
sytuacja, tymczasem nic się nie zmieniło, a 
jeszcze nawet gorzej.

W Goslar, słynnej miejscowości, gdzie się  
odbywają zjazdy oraz obrady „Reiehsnńhr- 
standu“, czyni się przygotowania do masowej 
produkcji mannelady, aby częściowo usunąć 
brak tłuszczów. Prywatna przeróbka została

Powiększenie kontyngentu na wywóz 
węgla polskiego do Francji

Berlińska prasa donosi, że w e Francji 
szeroko omawiają prawdopodobne zwiększę 
nie kontyngentów na węgiel polski, ekspor­
towany do Francji. Należy zaznaczyć, że 
Polska jest czwartym z kolei eksporterem  
w ęgla na Tynek francuski i w rolku 1935 wy­
wiozła 1.030.000 ton węgla.

Tytoń chcę uprawiać rolnicy pomorscy
W ostatnim roku Monopol Tytoniowy o- 

graniczył sprowadzanie machorki z Wioch, 
skąd sprowadzaliśmy jej za około 9 milionów 
ziotycn rocznie. Kontyngenty uprawy tytoniu 
już w roku b. w poszczególnych okręgach zo­
stały zwiększone o 300 ha. Pomorze jednał: 
zostało -pokrzywdzone, ponieważ podwyższono 
dlań kontyngent tylko o 81 ha, chociaż st.wier 
dzono, że machorka, wyprodukowana w okrę­
gu pomorskim, jest zaliczona do najlepszego 
surowca. W związku z tym rolnicy pomorscy 
zwrócili się do Państwowego Monopolu Ty­
toniowego z prośbą o wydatniejsze zwiększenie 
kontyngentów na uprawę tytoniu.

,,Trud", organ związków zawodowych, 
omawiając ostatnie posiedzenie prezydium  
wlszechzwiązkówej R ady Związków tNaro- 
dowych, stwierdza, że związki winne są pań 
stwu z t.ytulu składek za ubezpieczenia spo­
łeczne nr. dn. 1 września br. sumę 237 mi­
lionów runi i, zaś instytucje i przedsiębior­
stw a winne są związkom 500 milionów ru­
bli. Poza tym pieniądze, wyasygnowane na 
leczenie, jaik stwierdza dziennik, nie są ce­
lowo wydawane przez związki.

O innym kwiatku sowieckiej gospodar­
k i piszą ,,Izwiestia“ . W zywają one kołchozy

ni. Wyjdzie zarządzenie Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych, uzgodnione z Mi­
nisterstwem Spraw Wewnętrznych, które 
podda likwidacji szkółki samorządowe, pro­
dukujące na *byt. Praca takich szkółek bę­
dzie musiała odtąd ograniczyć się  wyłącznie 
tylko do roli pokrywania własnych, wewnętrz- 
nych potrzeb, w przeciwnym razie szkółka 
ulegnie likwidacji.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, że wy­
dział produkcji roślinnej Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych znajduje się w  tej 

'ra ili w trakcie zbierania odpowiednich ma­
teriałów, mających zorientować ministerstwo, 
czy w naszych warunkach jest możliwe wyda­
nie ustawy szkółkarskiej, o którą dopominają 
się sfery rolnicze.

zakazaną rozporządzeniem ogłoszonym w 
dzienniku urzędowym „ReichsnahrstanduA 
Na flaszkach moszczu owocowego muszą być 
naklejone kartki z napisem „Dla użytku do­
mowego — nie do handlu1*. Zarządzenie to 
ma na celu, aby cały zapas owoców w b. r. 
oddać na przeróbkę marmolady.

W Zagłębiu Saary, chcąc mięso kupić, 
trzeba wstać wcześnie rano i stanąć w ,,ogon- 
ku“. Jaja, które kosztowały 11—12 fenigów  
kosztują obecnie 18 f. za sztukę. Masło chłop- 
kie ma kosztować 1.42 RM, ale musi się pła­
cić za 1 kg — 1,80 . RM.

W Ludwigshafen wydano zarządzenia prze­
ciwko spekulantom i paskarzom, nie przyno­
szą one jednak rezultatów. W tym mieście 
portowym daje się zauważyć też brak go­
tówki, gdyż na largach chłopi nie mogą sprze­
dawać jarzyn, oraz owoców w tej ilości, jak 
poprzednio.

przypraw* do kawy w k c s tk a o Ą f

do dobrowolnej dodatkowej asekuracji sw ego  
mienia. Mienie kołchozów i gospodarstw in 
dywidualnych zaasekurowane jest przymu­
sowo na 50 miliardów rubli. Asekuracja ta  
jednak jest bardzo niska. Niedawno w ia  
jonie plawskim okręgu m oskiewskiego sp t  
lił się kołchoz im. W oroszyłowa. Straty  
w yniosły 46 tys. rubli, a premia asekuracyj 
na została wypłacona tylko w w ysokości 
8 tys. rubli. *4,

Dziennik piętnuje biurokratyzm urzędów, 
asekuracyjnych i przytacza, że kiedy w r. 
1935 Ludowy Komisariat Finansów prze­
prowadził kontrolę w ypłaty premij aseku­
racyjnych, stwierdzono, że w 19 tysiącach  
wypadków odmówiono niesłusznie w ypłaty  
premii asekuracyjnej, a w 5 tysiącach wy­
padków wypłacono premie bezpodstawnie,

,,Za Industrializacju** wzywa w  artyku­
le  wstępnym do zwiększenia produkcji tzw. 
metali kolorowych tj. miedzi, cynku, ołowiu, 
niklu itp., których brak odczuwa przemysł 
metalurgiczny w Sowietach. Niektóre haty  
miedziane nie wykonują obecnie planu pro­
dukcji.

 0 - 0 - 0 ------
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Sensacyjna pogłoska
W niektórych pismach ukazała się  wia­

domość w formie pogłoski, jakoby mistrzyni 
olimpijska, pogromczyni Walasiewiczówny - 
Helena Stephena nie jest kobietą. Przy­
puszczenia te oparte są na podstawie roz­
mów, jakie prowadziła Wałasiewiczówna 
z przyjaciółkami Stephena, które miały ją 
upewnić w  tym mniemaniu. , ,

W sprawie nadużyć na meciu 
Polska-Niemcy

Wobec stwierdzenia faktów nieporządków 
w czasie meczu piłkarskiego Polska - Niemcy 
Zarząd P. Z. P. N. jako organizator tych za­
wodów, przeprasza tych widzów, którzy wy­
kupiwszy bilety wstępu nie mogli oglądać 
spotkania w  normalnych warunkach. Zarząd 
P. Z. P. N-u stwierdza, że sprzedana została 
ilość biletów ściśle odpowiadająca ilości na 
stadjonie. Do nieporządków przyczynił się  
przede wszystkim fakt sfałszowania biletów, 
wstępu, wskutek czego na stadion dostało się 
o kilka tysięcy osób więcej, niż to było prze­
widziane, a organizatorzy postawieni zostali 
już wobec faktu dokonanego. Tym nie mniej 
Zarząd PZPN. jeszcze raz przeprasza publicz­
ność i wyraża nadzieję, że przy następnej 
imprezie wszelkie mankamenty organizacyjne 
nie powtórzą się.

— ooo-------

0G0LN0P0LSKIE ZAWODl SPORTOWE 
KOLEJOWEGO PRZYSPOSOBIENIA WOJSK.

Wczoraj i dzisiaj w ramach święta kole­
jarza w Krakowie rozegrane zostaną ogólna  
polskie zawody sportowe w lekkoatletyce 1 
piłce ręcznej K. P. W. W zawodach weźmie 
udział 320 zawodniczek i zawodników. Pro­
tektorat nad zawodami objął Min. Komunik, 
pik. J. Ulrycli.

P0G0N — GARBARNIA
Po kilkutygodniowej przerwie odbędą się 

w dniu dzisiejszym na boisku Craeovii o go­
dzinie 15.30 zawody o mistrzostwo Polski, 
pomiędzy lwowską Pogonią a Garbarnią,

Likwidacja ogrodniczych szkółek samorządowych
produkujących na zbyt

Od soboty dnia Itywrześnia br. w kinoteatrze „ S z t u k a ™
Barwny, sensacyjny romans awanturniczy na pełnym Oceanie! 

m i B  mm T  |  | |  a  tt  Przepyszny obrai o zdumiewającej pomysłowości! 
I  ■ B l w l l  ■  E r  I  I  la  A  Przezabawna komedia — upojny poemat miłosny!

’ wF 1 w / Ł  s r  M a i ”  H  Jednym słowem — film dla wszystkich!
Scenarjnsz, godny pióra CONAN DOYLfi‘A — Skomplikowane pnygody i perypetie bohaterów.

Nie wyświetlona zagadka na pokładzie luksusowego okrętu.
Tysiąc cudownych atrakcyi! Pełne napięcia sytuacje! Plastyka, rozmach, barwnośó, tajemniczość!

W gł. rolach kapitalna para aktorska:
Carola Lombard 1 Fred Mc Murray, reżyserował znakomity twórca: W illlan K. Howard. 

Film ten ogląda się z rosnącem, porywającem napięciem 1 zainteresowaniem!
Poranbl z p ow yższego filmu: w sobotę dnia 19 bm. o godz. 8-clej — w niedzielę dnia 

20 bin. o godz. 10 i 12. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Trudności aprowizacyjne Niemiec

Katastrofalna gospodarka Rosji Sowieckiej
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G u o  r a d i s  f e p a n i o f a ?

Wandalizm i barbarzyństwo komunistów
Genewa, wrzesień.

Z muzeów w Madrycie najwięcej ucierpia­
ły  „Museo CJerralbo"; „Muzeo Romantico“, 
,,Museo Prado" oraz słynne na cały świat 

>Arohivo Historico Nacional". To ostatnie za- 
,wiera bezcenne jzbiory historyczne, a nr. i. 
przeszło 200.000 dokumentów odnoszących się 
do historii Kościoła katolickiego w Hiszpanii.

BIBLIOTEKI, ARCHIWA, GMACHY 
RZĄDOWE.

Niektóre z tych dokumentów przechowa­
ne były od tysiąca lat w klasztorach, przed­
stawiały bezcenną wartość historyczną; mimo 
to zostały przez motloch zniszczone. Jeden 
ze świadków napadu poinformował mnie, że 
banda anarchistów i mętów ulicy złożona z o- 
koło 300 osób napadła wieczorem dnia 12 lip­
ca na służbę wspomnianego archiwum i wtar­
gnąw szy do wnętrza, poczęła rozwalać i de­
molować cale szafy, gablotki i stoły, wyrzu­
cając ich zawartość na ziemię i przez okna. 
I gdyby nie to, że w kilkanaście minut od 
chwili napadu interweniowały „Guardia Ci- 
v il“ i oddział wojska z karabinem maszyno­
wym, niewątpliwie cale archiwum uległoby 
zupełnemu zniszczeniu. Po wyparoiu bandy 
z  muzeum znaleziono w sali głównej kilkana­
ście baniek i naczyń blaszanych z naftą i ben­
zyną przygotowanych niewątpliwie do wznie­
cenia pożaru.

Była również próba napadu bandy anarchi­
stów na słynną bibliotekę narodową „Biblio- 
teca Nacional" zawierającą przeszło 2 miliony 
wyborowych dzieł j kilkaset rzadkich druków. 
Zawiadomione o napadzie władne., przysłały w 
tym wypadku w ciągu 15 minut oddział „Ca- 
rabineros", który jeszcze przed wtargnięciem 
bandy do wnętrza zdołał opanować sytuację. 
Zniszczeniu uległy tyłku portal gmachu oraz 
jedna z bocznych klatek schodowych.

Z teatTÓw ucierpiały najwięcej słynny teatr 
rewii „Alcazar" oraz opera „Teatro Real" na 
jriaza de Oriente.

Co się tyozy gmachów ambasad, poselstw 
i  konsulatów państw obcych, to ucierpiały nie­
znacznie konsulat R. P., oraz konsulat niemie­
cki.

Z powodu powtarzających się dzikich na­
padów anarchistów 1 komunistów prawie wszy­
stkie kościoły, muzea i teatry strzeżone były 

. w czasie mojego pobytu (oicoło 10. sierpnia) 
przez milicję ludową. Czy jednak ta „obrona" 

..złożona przeważuit z jednego milicjanta lub 
dwu miliojantekO) okaże się skuteczną, nale­
ży wątpić.

Jakżeż inaczej strzeżone są gmachy pu­
bliczne w srtfzególnośd ministerstwa i waż­
niejsze gmachy a dtnlni stacji państwowej! Tak 
na przykład gmachy M. S. Wewn., stacji ra­
diowej 1 poczty, przedstawiają się jakby u-
zbrojone lortece. W bramach i na dachu M.
6. Wewn. poustawiane są gotowe do strzału 
karabiny maszynowe, a dziesiątki uzbrojonych 
od stóp do głów „Carabineros" oraz człon­
ków „Guardia Clvil“ pełni służbę przed gma­
chem, w bramach i na dachu. Podobnie są
Strzeżone gmachy wszystkich ważniejszych u-
rzędów państwowych. Te nadzwyczajne środ1- 
Id ostrożności wskazują, że rząd madrycki 
nie czuje się zbyt pewny siebie i obawia się 
ataku z wewnątrz. (Już po wyjeździe naszego 
korespondenta z Madrytu nastąpiły ataki lot­
nicze na stolicę. — Uw. Red. „Gł. Nar.").

„ZGLAJCHSZALTOWANA“ PRASĄ.
Z dzienników wychodzą: „ABC", „Deba- 

ie", „Sol" i „Herald de Madrit‘‘. Treść tych 
jednak pism „zglajchszaltowano" do celów i 
poziomu frontu ludowego, a redagowane są 
przez stworzone „ad hoo~ komitety redakcyj­
ne, w których przeważają żydzi.

Zrozumiałem jest tedy, że dzienniki te sta­
ły się organami rządu. Z ich szpalt wyziera, 
grubymi nićmi szyta, propaganda ultra-rady- 
kalnych haseł frontu ludowego. Z treści ar­
tykułów wstępnych i różnych enunc-jacyj po­
lityków, odnosi się wrażenie, że są to t. zw, 
„ostatnie podrygi" politycznych bankrutów, 
którzy jakby przewidując już swe bankructwo,

usiłują jeszcze ostatnim bluffem pozyskać klien 
telę mieszkańców stolicy. To też całe ko­
lumny pełne są wyzwisk pod adresem wodzów 
powstańców i w każdej notatce zawarta jest 
jakaś inwektywa. O ile chodzi o artykuły z 
dziedziny polityki zagranicznej to sprowadza­
ją się one prawie wszystkie, do zarzucania 
Włochom i Rzeszy Niemieckiej,. mieszania się 
do wewnętrznych spraw Hiszpanii przez u- 
dzielanie pomocy powstańcem.

Do ciekawych wiadomości jakie s?ę uka­
zały w prasie madryckiej od dnia 4 do 8 sier­
pnia, należą: suchy komunikat o utworzeniu 
sowietów w Almerii, Kartagenie, Maladze, 
Randa oraz w kilku imijiejszych okręgach... 
Komunikat o masowych aresztowaniach „zdraj­
ców ludu i ojczyzny" m. i. generałów Leopol­
da Saro (b. ministra w rządzie Primo de Ri- 
very), Giraldo Gallego, Fanjiula i pułk. Cvin- 
tana, których w międzyczasie już rozstrzela­
no... Odezwa sztabu 5 pułku miltoji ludowej 
w M adrycie,..wzywająca inżynierów, techni­
ków. nauczycieli i sportowców do ochotnicze­
go wstępowania do szeregów organizowanej 
„Brygady zwycięstwa"... Notatka o zastrzele­
niu podczas oporu stawianego władzy „zna 
nego reakcjonisty" markiza De Castelbravo, 
słynnego pisarza narodowego, który śmiał sta­
wiać opór milicji ludowej podczas przeprowa­
dzania w jego domu rewizji.

S. O.

i? <
Najpomyślniejszy rozwój Akcji Katolickiej —

oto moje najgorętsze pragnienie!
Z LISTU PASTERSKIEGO KS. ARCYBISKUPA TWARDOWSKIEGO. . ___

Z okazji swego złotego jubileuszu k a ­
płańskiego m etropolita lwowski Ks. A rcybi­
skup Dr Bolesiaw Tw ardow ski, w ydał list 
pastersk i. N a w stępie A rcypasterz sk łada 
podziękow anie O patrzności, żc dala mu do­
czekać się wolnej i potężnej Ojczyzny, że po 
staw iła  go na czele wielkiego i bardzo do­
brego ludu.

Dalej Ks. A rcybiskup w głębokich sło­
wach ujm uje w ielkość powołania kap łań­
skiego. ustanow ienie tego sakram entu  przez 
Jezusa. C hrystusa, oraz podaje opinie histo­
rycznych osobistości o zaslugacli, jak ie  k a ­
płani oddali ludzkości.

„ 0  znaczeniu kościo ła i kap łań stw a  dla 
naszej Ojczyzny tak  pisze sędziwy i zasłu­
żony profesor A leksander B ruckner, stresz­
czając w  tych  słowach dociekania  naukow e 
wielu wieków: „Chrześcijaństw o i au tono­
mia kościelna zabezpieczyły m ocarstw o na- 
zew nątrz, a le  oddziałały jeszcze nierów nie 
silniej na w ew nątrz. K ościół zespolił się z 
w ładzą św iecką i przyłożył się niebawem  
najskuteczniej do ocalenia nanodu z grożą­
cego mu rozbicia; nic już nie rozerw ało du­
chowej jedności k ra ju , a zarazem  mógł się 
książę opierać na duchow ieństw ie: Cóż do­
piero ku ltu ra! Dzieło to  K ościoła; on stw o­
rzy ł szkołę, naukę i księgi; on postaw ił za­

dan ia  sztukom  pięknym , od a rch itek tu ry  do

Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „APOLLO”

Twór, który zachwycił i porwał cały światI — Największe, i najwspanialsze arcydzieło filmo­
we, przewyższające naprawdę wszystko co się dotychczas widziało!

. i i  Przewspaniały romans na tle miłości i przygód pięknej, wytwornej 
I kobiety — wampa. W głównej roli: fascynująca, genialna królowa 

ekranu Marlena DIETRICH czarujący Gary CiDPER niezapomniani z filmu 
. MARO KKO“ i „BENGALI* — Natchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów: 
ERNESTA LUB1TSCHA i FRANCA BORZAGE’A — Najnowszy film Marleny „POKUSA* to 
skończony wyraz piękna, artyzmu i doskonałej techniki! — Najznakomitszy przebój, dla któ­

rego hrak słów zachwytu ’

Pokąsa1

Huragan niszczy wybrzeże Atlantyku
Na wybrzeżu atlantyckim szalał huragan 

niezw ykłej siły. W New Port siła w iatru  do­
chodziła do 160 kim. na godzinę. W edług do­
tychczasowych obliczeń 46 osób postradało ży- 
eie. Wzdłuż całego wybrzeża huragan zniósł 
domy m ieszkalne i zniszczył całkowicie zbio­
ry. Statek rybacki ,,Long Island" zatonął pod 
przylądkiem  May. Zginęło 42 ludzi załogi, a

O B U W I E w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotei! buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  ze  sk ładu  i na zam ó w ien ia  po 

cenach  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

IK M.; W. IHH
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dzm reperacyjrty do dyspozycji P. T. Klienteli.

Zakończony przewód sądowy w sprawie 
katastrofy kolei podziemnej w Berlinie

W głośnym procesie w sprawie katastrofy 
na  ulicy Goeringa w Berlinie przy budowie 
kolei podziemnej, sąd krajowy, rozpatrujący 
tę sprawę od 1 kwietnia, .przystąpił do roz­
ważania końcowych wniosków. W procesie 
tym wystąpiło 17 rzeczoznawców i około 180 
świadków. Prokurator wniósł o okazanie 
dwóch inżynierów na 5 la t więzienia, jednego 
na 3 la ta ,,a w stosunku do pozostałych dwóch 
oskarżonych zaproponował mniejsze kary. Po­
nadto wszyscy oskarżeni zapłacić mieliby kosz 
ty postępowania sądowego. Wyrok zapadnie 
■później, prawdopodobnie w październiku.

tylko trzech zdołało się uratować. Szuody wy­
rządzone huraganem  byłyby z pewnością 
większe, lecz urząd meteorologiczny w Wa­
szyngtonie wydał zawczasu kom unikat, ostrze 
gający okręty handlowe, znajdujące się w por 
tach na wybrzeżach Oceanu Atlantyckigeo. iż 
zbliża się huragan o niesłychanej sile. Trzy­
dzieści samolotów, uciekających przed burzą 
wylądowało na lotnisku w Popefiołd w Ka- 
rolini'e północnej. Dwanaście opuściło się na 
lotnisku w Bollmgfield w pobliżu Nowego 
Jorku. Huragan osiągnie maksimum natęże­
nia w K arolinie południowej w pobliżu przy­
lądka Matteras. Miejsce to jest zwane gTobem 
marynarzy.

BURZA U BRZEGÓW ISLANDII.
W czasie burzy, jaka szalała u brzegów 

Islandii zginęło sześciu rybaków. Ponadto nie 
powrócił dotychczas statek rybacki z 7-ma 
ludźmi załogi. Ostatnia burza była najsilniej­
szą, jaką pam iętają od r. 1901.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D A “  Sw. Gertrudy 5

Na inaugurr.cję jubileuszowego sezonu. Z okazji 25-lecia istnienia przedsiębiorstwa, w nowo 
odnowionych saHeh, wyświetla. — Największy sukces światowy w dziedzinie filmu muzycz­

nego. —  Najbardziej melodyjna komedia, rei. genialnego W . S. VAN DYKE’fc
n  ark m  Wspaniałe arcydzieło czarujące melodiami, wztu,
B I  1 1  %  F  / ■  1 0  | F  szająca romantycznością, rozśmieszające wesołością
K  Y.F J  L .. i  I  r ł  J K  I  Ł .  zadziwiające wystawą.

W rolach głównych genialna para artystów -  śpiewaków Jeanette Mac Donald —  Nalsan 
Eddy którzy znów wszystkich oczarują swym wspaniałym głosem. — ROSE MARIE — naj­
popularniejsza operetka świata — jest obecnie wyświetlana równosześnie na największych, 
ekranach stolic całego świata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9.10 

w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 1.

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8,

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowe

A B O N A M E N T  J > -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

b ez  k a u c j i .

rzeźby i śpiewu, a niwę duchową przeorał 
ja k  n ik t i nic przed nim ani po nim . H isto. 
ria  wczesnej k u ltu ry  średniow iecznej u nas 
je s t h isto rią  Kościoła... W nikał w ięc pow o­
li ale skutecznie w pływ  K ościoła, dobroczyn 
ny i uszlachetn iający , w stosunki życia, ro ­
dzinnego i publicznego, nieraz w n a jd rob ­
niejsze szczegóły... N ieskończenie głębszy 
był wpływ m oralny i este tyczny , nie mó­
wiąc o naukow ym . G rubo m aterialistyczne- 
mu pogaństw u by ły  to  dziedziny niedostęp­
ne; Kościół pierw szy oderw ał wznok od  zie 
mi i myśli o wyłączności po trzeb  codzien­
nych. W skazał cele w yższe, uczył miłości 
bliźniego, w ym agał rachunku z każdego czy 
nu, p raw ił o cnotach pokory, w strzem ięźli­
wości, czystości, po tęp iał w szelkie w ybryki. 
S tw orzył życie szkolne i naukow e, k tó rego  
przedtem  w cale nie by ło ‘- (Dzieje K ultu ry  
polskiej, t. I, sbr. 232— 233 i 268— 269).

K apłaństw o i w- dziejach Ziemi Czer­
w ieńskiej najw ybitn iejszą odeg ra ło  rolę. — 
K apłańska p rzede w szystkim  p raca  u trzy ­
m ała wielkie rzosze ludności tu te jszej przy 
wierze i polskości. K apłąn i św ieccy i zakon­
ni, swym trudem  w pocie czoła, n ierzadko 
i k rw ią swoją serdeczną, zraszali tę  ziemie 
przez liczne w ieki i m oże najw iększe sto­
sunkow o dla n iej ponieśłi ofiary...“

„N ie inaczej —  pisze dalej Ks. Metro- 
po lita  — było za naszej już pamięci. W czar 
sie w ielkiej wojny arch id iecezja  nasza by­
ła, jak  wiemy, jak b y  jednym , w ielkim  po­
lem  bitw y, na k tórym  się zm agały potężne 
arm ie naszych zaborców W tej zaw ierusze 
ucierpiały  w iele w szystkie w arstw y ludno­
ści, szczególnie także w iele ucierpieli k a ­
płani nasi, k tórzy  pod rozkazam i bohater­
skiego w odza swego śp. Ks. A rcybiskupa 
B ilczew skiego niezw ykle ho jną złożyli na 
o łtarzu  K ościoła i O jczyzny ofiarę: w szyscy 
praw ie wiele doznali niew ygód i prześlado­
w ań, a  czw arta  ich część w czasie tej wo^jny 
w ym arła '-. To też społeczeństw o polskie 
ocenia w ysiłki i zasługi swych kapłanów/, 
odnosząc się do  nich z m iłością i zaufaniem* 
popierając w ydatnie ich prace w szeregach 
Akcji 1\ atolickiej.

„Najpomyślniejszy rozwój Akcji Katolic 
kiej — mówi Ks. A rcybiskup — oto moje 
najgorętsze pragnienie, które jest powtórzę 
iliem, odnowieniem i streszczeniem w szyst­
kich moich pragnien i próśb, z jakimi się 
dotąd do Was zwracam.

T o pragnienie i tę prośbę jak b y  pieczęć 
k ładę, kończąc to  jubileuszow e orędzie. —  
I ufam mocno, że się nie zawiodę '.

W końcu swego listu  Ks. A rcybiskup 
Twaadowski udziela duchow ieństw u i w ier­
nym  błogosław ieństw a pastersk iego . (KAP)

Z  kraju i ze świata.

II Tydzień Sppłeczny Akademików 
Śląskich

Katowicki Instytut Akcji Katolickiej urzą­
dzi! w dniach od 5 do 11 września b. roku 
w Domu Rekolekcyjnym w Kokoszy cach 
II Tydzień Społeczny Akademików śląskich. 
Nieomal wszystkie falkutety i wszystkie un i­
wersytety polskie były reprezentow ane. — 
Pierw szą część Tygodnia poświęcono zagad­
nieniom  ściśle teologicznym, dragą zaś aktual­
nym zagadnieniom społecznym na kląsku. 
Kierownictwo Tygodnia spoczywało w rękach 
ks. dr. Kominka, który wygłaszał konferencje 
duchowe. Po każdym referacie rozwiązała się 
bardzo żywa dyskusja. W ramach Tygodnia 
urządzono wspólną wycieczkę w okołiee. Na 
uroczyste zakończenie przybył Ks. Biskup 
Adamski, który wyglos.il referat o „Nowym 
człowieku katolickim ".

DWA LATA WIĘZIENIA ZA BLUŻN1ER- 
STWO. Przed sądem z Ostrowa na sesji wy­
jazdowej w Koźminie stanął 20-letni P. Gro­
belny, oskarżony o publiczne bluźnierstwo. — 
Sąd skazał go na 2 lata bezwzględnego wię­
zienia. Grobelny, mimo młodego w ieku bluż- 
nil publicznie i szydził z religii.

W ZWIĄZKU Z KATASTROFĄ KOLEJO­
WĄ w Szydłowcu ustalono, że winę wypadku 
ponoszą maszynista pociągu Nr 172 Matej- 
szczak i jego pomocnik Majewski, którzy prze 
jechali zamknięty semafor. Obaj oddani zo­
stali do dyspozycji sędziego śledczego.

LIKWIDACJA MIĘDZYNAROD. SZAJKI 
OSZUSTÓW W NIEMCZECH. Z Allony dono­
szą o wykryciu międzynarodowej szajki oszu­
stów', k tóra występowała pod firm ą stowarzy­
szenia artystycznego. Oszuści działali na tere­
n ie całych Niemiec. Drogą ogłoszeń w Dzien­
nikach poszukiwali oni udziałowców do fikeyj 
nych, rzekomo bardzo zyskownych przedsię­
biorstw, przy czym żądali wpłacania z góry 
wysokich kwot pieniężnych. W ten sposób wy 
łudzili k ilkaset tysięcy m arek.

GORĄCZKA BUDOWLANA, jaka ogarnę­
ła niektóre stany Brazylii, a szczególnie więk 
sze m iasta, gdzie draDacze chm ur w yrastają 
z szybkością iście am erykańską, wyraża się 
w stolicy Rio de  Janeiro  cyfrą 6.113 nowych 
domów w pierw szej połowic br. Same opłaty 
licencyjne na budowy wyniosły w tym czasie 
2.122.000 milrejsów.

ZAMIAST SZCZURÓW TRULI LUDZI.
W n iek tórych  ko lek tyw ach  rolnych okręgu  
otnskiego (Syberia zachodnia) zanotow ano 
w ypadki o trucia  ludzi trucizną na  szczury. 
P ro k u ra tu ra  w szczęła dochodzenie i w inni 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności są 
w ej, bowiem zachodzi podejrzenie otrucia,
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Kronika lwowska
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KS. ARCYBISKUP DR TWARDOWSKI

j.. okazji swego 50-letniego jubileuszu kapłan- 
Itw ą zlożyl tysiąc złotych na rzecz ubogich 
fcosl.ającycli pod opieką Towarzystwa św. Win- 
(O tipOgo a Paulo we Lwowie.

KkOL JAN III POD LWOWEM. Wspaniale 
« J arwae to widowisko batalistyczne pióra K. 
Ikpnczyka powtórzone zostanie jeszcze raz 
.*j;i)iodzie]ę 20 bm., w ramach uroczystości ju- 
yhileiiezowych Ks. Arcybiskupa Twardowskiego, 

o, godzinie 3.30 popoł. u stóp Góry Piaskowej. 
. R U C H  TRAMWAJOWY W' NIEDZIELĘ. 

\V związku z obchodem jubileuszowym Ks.
kupa Twardowskiego zostanie w nie- 

dżHcJę, dnia 20 bm., w godzinach od 11.30 do 
.}:■> wstrzymany ruch tramwajowy w obrębie pl. 
Knriackiego i Bernardyńskiego.

TRAGICZNY WYPADEK PODCHORĄŻE 
QQr .Podczas wielkiej defilady w dniu 14 bm. 
uległ zatruciu gazami spalinowymi Jerzy Ra­
dziejowski, podchorąży w jednej ze zmotory­
zowanych fonnacyj. Mimo natychmiastowej 
pomocy śp. Radziejowski zmarł w parę godzin 
w szpitalu wojskowym. Zawiadomiony o t-ra- 

, fficzdym wypadku ojciec, zmarłego, Czesław 
Radziejowski, przybył z Warszawy samocho­
dem, a po zobaczeniu zwłok syna w kostnicy 
wydalił się w niewiadomym kierunku. Policja 
podjęła poszukiwania za zaginionym.

GINĄ DZIECI. Jedenastoletnia Zofia Olej­
nik (ul. Tarnowskiego 86) w>szla z demu dnia 
18 bm. i dotychczas nie powróciła.

WYPADEK KOLEJOWY. W pobliżu Lwo- 
■ua iia stacji Podraonastarzec wykoleiły się 
wczoraj trzy wagony pociągu osobowego, zdą­
żającego ze Stanisławowa do Lwowa, a po­
ciąg uległ rozerwaniu. Na szczęście obeszło się 

■:Vż groźniejszych następstw, — kilku pasaże­
rów tylko doznało lekkich obrażeń cielesnych.

STUDENT — KOMUNISTĄ, W Jarosławiu 
organy P. T. aresztowały pod zarzutem agita­
cji Komunistycznej dwóch żydów, Bernarda 
Sałpetra i Ryszarda (!) Monda. Ten ostatni 
'Jest studentem Politechniki Lwowskiej.

STAJK PIEKARZY ZAKOŃCZONY. Dzięki 
•interwencji Inspektoratu Pracy czeladnicy pie­
karscy przystąpili w piątek z powrotem do 
ijiraay,' przy czym majstrowie zobowiązali się 
arie stosować do strajkujących żadnych re- 
-■prusyj.

-  -  o -O -o ------
TEATR WIELKI.

Niedziela godz. 15.30: „Trafika pani generało­
wej"; godz. j(): „Wszelkie prawa zastrzeżone".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela godz. 20: „Tajemnica Mszy Świętej" 

(Powszechny Teatr kołnierza).
REPERTUAR Rl?i LWOWSKICH.

. ~A POLLO: „Nie zapomnij o mnio...“.
'  ATLANTIC: „Kaprys markizy Pompadour". 

CASINO: „Rose Marie".
CHIMERA: „Panowie w cylindrach". 
UCIECHA: „Tajemnica czarnego pokuju" i re­

wia.-
.! GRAŻYNA: „Tajemnica panny Brinx“. 
-KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
''HJZA: „Będziesz zawsze moją".

'Y1IR4Ż: „Ta albo żadna" oraz „Marie".
■ P t  LACE: „Mały marynarz".

PAN: „Szanghaj" oraz „Gdybym miał milion". 
RA.T: „Kochany łobuz".

■ 8V;it': „Kochany łobuz".
STYLOWY: „Oczy czarne" i rewia.

' TON: „Dyktator .
PAN: „Rapsodia Bałtyku".
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PREMIERA „KORIOLANA** przełożoną zo- 

Hąi.i na wtorek, dnia 2? bm.

Wśród kramarzy krakowskich Sukiennic

N O W Y

HOTEL E U R O P E J S K I
L W Ó W ,  PLAC MARIACKI 4.

w eentrum miasta
Nowoczesny komfort, pokoje z łazienkami 
bieżąca ciepła i zimna woda, — centralne 

ogrzewanie — obszerny holi.
C«ny umiarkowane.

Z ekranów Krakowa
UCIECHA: „Pasteur**. — Od czasu do cza- 

m ''pojaw iają się filmy, t. zw. naukowe. Na 
iu b  nie oie9zą się one zbytnim powodze- 
i ibin — są bowiem mniej, lub więcej... nu- 
Ine. Tym razem jednak mam y ckazję zoba- 
ż'.ye obraz, który, dzięki pierwszorzędnej ob­
udzić (Paweł Mi*ni) i doskonalej reżyserii, 
łaje idzowi pełne zadowolenie.

Postać wielkiego uczonego ubiegłego stu- 
tSia, F asteu r‘a. odk rywcy b akt e ryj wąglika 

wścreldizny, oraz zwalczających je szozepio- 
tek, została niezwykle interesująco przedsta­
wiona na tle  zacofania współczesnych mu le- 
;arzy. klóizy wręcz wyśmiewali jego rewela- 
yjne i.dk-yaia, jakich dokonywał dla dobra 
jidzkośri...

'Film wywiera głębokie wrażenie. z. c.

K rakow ianie przechodzą zazwyczaj przez 
Sukiennice zupełnie obojętnie, choc dla oo- 
cycih stylowa budowla, pełna kram ów, jest 
nielada atrakcją. Podobnie jak  samym) Su­
kiennicam i, krakow ianie n ie  in teresują się 
tymi, którzy w ich w nętrzu m ają swoje w ar­
sztaty pracy. Obliczyłem wczoraj, że jest ich 
sześćdziesięciu: trzydziesty katolików i trzy­
dziestu żydów.

— Od jak dawna żydzi stanowią połowę 
kram arzy w Sukiennicach? — zagadnąłem 
pierwszego z brzegu właściciela kram u, chrze 
śoijanina.

— Przed kilku laty było icli 33. Trzech 
ubyło, a kram y po nich przeszły na szczęście 
w ręce chrześcijańskie. Ale to było przed k il­
ku laty. Od tego czasu nie zaszła żadna zmie- 
na.

— Jak  panu idzie in teres?
Mój rozmówca skrzywił się zamiast odpo­

wiedzieć, a po chwili zaczął wylewać swe 
żale.

— Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie ży­
dzi Wszystko robią, żeby ściągnąć do siebie 
chrześcijańskich klientów. Żydowskie nazwi­
ska. na szyldach zasłaniają szmatami, gdy 
przyjdzie duchowna osoha, mówią „pochwa- 
lonv“, a chłopa ze wsi ciągną ‘gwałtem za ka- 
poię i tak długo tum anią, aż kupi... Panie, je­
stem młodym kupcem. Mam stragan od nie­
dawna, ale dosyć sobie przez nich stargałem  
nerwów.

— Nie możecie sobie z uim i poradzić? — 
rzuciłem od niechcenia. Mój rozmówca zaczął 
tłumaczyć.

— Proszę pana, oni m ają możnych protek­
torów, tam, w m agistracie. Widzi pan jak tu 
ciasno? Przez wnętrze Sukiennic przepchać 
się trudno, bo właściciele żydowskich k ra ­
mów układają w ten sposób towar, by przez 
utrudnienie przejścia zatrzymać przy swym 
kra,nie przechodzącego.

— A co przepisy?
— Przepisy zabraniają, ale adm inistrator 

Sukiennic dokonuje lustracyj zazwyczaj !vV so­
botę, gdy kram y żydowskie są zamknięto... 
Wtedy wszystko jest w porządku. Ale nie lyl- 
ko to. W sobotę w olro mieć kram y otwarte 
do godziny 9 Wieczór. To także dla iwygody ży 
dów, by mogli po szabasie kilka złotych utar- 
gować!

Poczciwy kram arz rozgadał się na dobre. 
Nie zapomniał poskarżyć się w końcu na pol­
ską klientelę, k tóra w w ielu wypadkach nie 
może jeszcze odzwyczaić się od kupow ania 
u żydów, choć na wi&lu kram ach polskich wid 
nieje napis: „firm a katolicka**, wyraził jednak 
nadzieję, że będzie lepiej. Chrześcijańscy kra 
m a/ze z Sukiennic postanowili bowiem zorga­
nizować się i wspólnie walczyć o swe prawa, 
jak to przed laty robił silny wówczas cech kra 
mar7.y z Sukiennic. Cech ten sięga czasów So­
bieskiego. W kościele Mariackim posiada 
swój ołtarz.

— Jeśli mieszkańcy K rakowa pomogą 
nam — zakończył rnój rozmówca — nie  tylko 
zmusimy żydów do uczciwej konkurencji, ale 
zajmowane przez nich w Sukiennicach w ar­
sztaty pracy oddamy w ręce tych, którym sio 
należą, w ręce Polaków, chrześcijan. (ak).

Dzień Kolejarza" Polskiego w Krakowiepi
Kraków gości dziś w swych prastarych mu­

fach liczne rzesze kolejarzy polskich, którzy 
zjechali tu z całego kraju, na uioczystości 
dorocznego „Dnia Kolejarza1*, organizowanego 
przez Kolejowe Przysposobienie Wojskowe, 
które w ciągu niespełna 9 lat swego istnienia 
skupiło w swych szeregach przeszło 100.000 
pracowników. „Dzień Kolejarza** to przegląd 
całorocznego dorobku organizacji, która dążąc 
do pomnożenia sił obronnych państwa i uspraw­
nienia kolejnictwa, realizuje w pracy społecz­
nej kapitał ideowy kolejarza. Szkolenie kole- 
jowo-wojskowe, strzelectwo, wychowanie fizy­
czne i sporty, uprawiane nie dla rekordów, lecz 
w celu podniesienia sprawności fizycznej (bli­
sko 50.000 członków K. P. W. posiada Pań- 
szwowe Odznaki Sportowe i strzeleckie) to 
tylko jedna strona działalności Kolejowego

P. W. Równocześnie prowadzone jest wycho­
wanie obywatelskie. Wyniki tej pracy są po- 
prostu imponujące. K. P. W. zorganizowało 
własnymi siłami 428 świetlic, 170 bibliotek sta­
łych z 96.228 tomami 1 145 bibliotek ruchomych 
(18.255 tomów), 249 zespołów teatralnych 1 re- 
cytacyjnych, 77 chórów, 175 orkiestr 1 t. d.

Dziś, w „Dniu Kolejarza14, dokonuje się 
przeglądu całorocznych p ra c . we wszystkich 
dziedzinach życia organizacyjnego. Bilans nie­
wątpliwie będzie dodatni i stanie się bodźcem 
do dalszych wysiłków.

W sobotę, w ramach „Dnia Kolejarza**, od­
była się na Stadionie miejskim w Krakowie 
pierwsza część zawodów sportowych, w k tó ­
rych startowało ponad 300 zawodników, m. in. 
pp. Orzełówna, Batinkówna, Książkiewiczówna, 
Chmiel i inni.

Nowy Rektor Częstochowskiego 
Seminarium Duchownego w Krakowie

Dotychczasowy profesor Uniwersytetu Ka­
tolickiego w Lublinie ks. dr. Stanisław Czajka 
mianowany został przez Ks. Biskupa dr, T. 
Kubinę rektorem Częstochowskiego Semina­
rium Duchownego w Krakowie. K*ę piof. Czaj­
ka przez 6 la t byt wikariuszem parafii św. 
Parba-y w Częstochowie, założył pierwsze 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej i przez 2 
Jata był generalnym sekretarzem Związ­
ków Stow. Młodzieży diecezji częstochowskiej. 
Kontynuował .wre studia w Krakowie 1 Lubli­
nie i tu pa Uniwersytecie Katolickim uzyskał 
stopień doktora prawa kanonicznego, po czym 
przez 4 lata do pory obecnej był profesorem 
na Uniwersytecie lubelskim.

Przesłuchanie inż. Doboszyńckiego
W  sobotę w  godzinach przedpołudnio­

wych w  krakow skim  w ięzieniu św. Michała 
przesłuchany został przez sędziego Sądu 
Grodzkiego W iniarskiego, inż. D uboszyński 
w związku ze spraw ą braci Kud/.iów, oskar­
żonych o ukryw anie inż. D ohoszyńskiego, 
w  czasie pościgu po w ypraw ie m yślenickiej. 
Rrizesłuchanie trw ało  około 20 m inut i od­
było się w  obecności mcc. clr. Pozowskiego.

Aresztowanie świadka na sali rozpraw
W  sobotę w drugim  dniu toczącego się 

przed Sądem przysięgłych w K rakow ie pro­
cesu przeciw W ojciechow i K rasnem u, oskar 
żon emu o zastrzelenie na drodze w Kobie­
rzynie śp. P. Chm ielowskiego, zeznawali 
św iadkow ie. Jed en  z nich niejaki Józef 
F lorczyk złożył w yjaśnienie stojące w rażą­
cej sprzeczności z zeznaniam i u  sędziego 
śledczego wobec czego prokura to r dr. Ga­
jew ski n akaza ł aresz tow an ia  go na sali roz­
praw . W yrok  w spraw ie K rasnego zapadnie 
w poniedziałek.

Powrót pielgrzymek 
Zjazau Kobiet Katolickich

W sobotę 26 bm. • rozpoeznie:wią w Często­
chowie ogólnopolski Zjazd Kobiet Katolickich. 
21 bm. wieczorem uczestniczki kongresu o-

puszczą Częstochowę m. in. w kierunku Kra­
kowa. Z Krakowa odwiozą pWgTzynmi do 
miejsc zamieszkania nasi. pociąg' popularne: 
pociąg podi hasłem „Tarnów 1" odj izd z K ra­
kowa 28 bm. o godz. 16, pociąg „Tarnów 2*’ 
odjazd godz. 16.20, pociąg do Biadoiin odjazd 
godz. 1” .30, pociąg do Limanowy odjazd z  
dworca Kraków — Podgórze godz. 17.14, po­
ciąg do Nowego Sącza odijazd z Krakowa o 
godż. 12.30, pooiąg do Starego Sącza odjazd 
o godz. 13.25, pociąg do Dębicy odjazd z dwor 
ca Kraków—Podgórze o godz. 20 20, pociąg 
do Mielca odjazd z dworca Kraków—Podgó­
rze o godz. 16.35, pociąg do Dąbrowy odjazd 
o god7, 17.26, pociąg „Bochnia 1‘‘ odjazd 
z Krakowa—Podgórza o godz. 17.55 i poc. 
„Bochnia 2“ odjazd z Krakowa o godz. 19. po 
ciąg ' do Stróż odjazd z Krakowa—Podgórza 
o godz. 12,40.

„Tydzień] strażacki'
Dzisiaj w niedzielę na terenie całego wo­

jewództwa rozpoczyna się „Tydzień strażac­
ki”, poświęcony propagandzie obrony przeciw 
pożarowej, tak ważnej dla państwa w czasie 
pokoju i wojny. W miejscowościach, gdzie są 
szczupłe szeregi strażackie werbowani będą 
członkowie, gdzie brak sprzętu ratowniczego, 
zbierane będą datki i ofiary na sprzęt, oraz 
budowę odpowiednich pomieszczeń. „Tydzień’1 
organizuje krak. okręg wojewódzki Zw. Stra­
ży Pożarnych.

16 wypadków szkarlatyny w Krakowie
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ub. ty­
godniu następujące choroby zekaźne: płonica 
(szkarlatyna) 16, błonica (dyfteria) 9, dur 
brzuszny 4, krztusiec 5, róża 2 odra 1.

W stosunku do poprzedniego okresu tygod­
niowego zwiększyła się znacznie ilo:T zacho­
rowań na szkarlatynę.

—  o -o -o  —
Z żałobnej karty

Zmarli w Krakowie: £p, Marian Radoszów-' 
ski, la t 49, mechanik. — Śp. Maria z Poręb­
skie! Madejska,, lat 76, żona drukarza. — 
Śp. Katarzyna Wojnarowa, la t 75. kupcowa.

.— gp Helena Korszon, lat 58. — Śp. Franci­
szek Uryasz, lat, 73, em. funkcjonariusz Magi­
stratu. — Śp. Stefan Schneider, la t 42,

Kronika krakowska
w r z e s i e ń .

20. Niedziela. Matki Boskiej Bolesnej.
Wschód słońca 5.18, zachód 17.89.
Długość dnia godzin 12 min. 21.
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REKTOR AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 

prof. Fryderyk Pautsch złożył wizytę p. WON 
jew. Gnoińskiemu. i

LUSTRACJĘ URZĘDU POCZTOWEGO w 
Rabce przeprowadził p. wojew. Gnoiński. Udał 
sie on również do agencji pocztowej Rrbka II.

PREZ. KAPLIChl powrócił w sobotę a 
Warszawy, gdzie bawił w celach służbowych.

FIDAC MILE WSPOMINA KRAKÓW. — 
W związku z odbytym niedawno w Krakowie 
XVII. Kongresem FIDAC‘u nadeszło na ręce 
prez. Kaplickiego pismo sekretarza generalne* 
go (i. Emila Lamberta z Paryża z podzięko* 
waniom za serdeczne przyjęcię i gościnność.

ROZPOCZĘTE ROKU W SEMINARIUM 
DUCHOWNYM W KRAKOWIE. Alumni Ksią* 
żęco Metropolitalnego Seminarium Duchowne­
go w Krakowio^jzjeżdżają się po ukońc7.onym 
okresie wakacyjnym, w sobotę dn. 26 bm. a  
nie 25 bm, jak mylnie podano początkowo, 
dla rozpoczęcia nowego roku studiów. Nowo- 
wstępujący kandydaci przybywają o 3 dni 
wcz&śnicj t, zn. we środę dn. 23 bm.

POD ZARZUTEM NAPADU NA JUBILE­
RA. Wczoraj policja aresztowała blacharza J- 
Gaja. fryzjera Wł. Dębskiego i introligatora, 
St. Kiebzaka pod zarzutem napadu na  jubile­
ra Izaaka Klepsteiua. Aresztowani włamali 
się onegdaj do sklepu jubilera i zabrali się da 
pakowania biżuterii. Na to nadszedł właści­
ciel. Wówczas złodzieje związali go, sami Zat 
zbiegli pozostawiając łup na miejscu.

AUTOBUS KRAKÓW — OJCÓW w yje*/ 
dżający z Krakowa o. godz. 8.15 został z dniem 
,20 bm. wstrzymany.

POD POZOREM UWOLNIENIA Z W l&  
ZIEhUA narzeczonego służącej J. Przedpolskioj, 
B. Stawiarskiego, wyłudził od niej niejak5 J. 
Bernał różne przedmioty i gotówkę wartości 
1.577 zł. Oszust został areszowany.
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. Y 
KURS SZYBOWCOWY W BODZOWIĄ 

ostatni w tym roku organizuje od 1 paździer­
nika do 23 grudnia ba. krakowski L, O. P. P.: 
Po informacje należy zgłaszać się do Selt* 
riatu L, O. P. P. Zwierzyniecka 26.

TEATRY I KINA KRAKOWSKI*. 
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Niedziela po poi.: „Kibic"; — Wiecz.: „Arletl 
i zielone pudła".

Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana".
ŚWIT: „Bobek i holek".
WANDA; „Rose Marie".
APOLLO: „Pokusa".
SZTUKA: „Concertinr".
PROMIEŃ: „Książę Woroncew".
UCIECHA: „Pasteur".
STELLA: „Mecz bokserski" 1 „Roberta". •** 
ADRIA: „Srebrni torpeda" 1 „Raj na ileinl*V 
BAGATELA: „Jej czar" oraz rewia pt.: ,J*l 

wiedeńsku". i
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 14 S. m.l ; 

„Los dla mnie". i'
KJNO MUZEUM wyświt "a w sobotę i niedzie­

lę 2 filmy: „Ostatni s>gnał“. Ponadto: „Gdy za­
bawki budzą się do życia" oraz Tygudnik oiwifc 
kowy. .. ‘

KAZ. JUNOSZA-STĘPOWSKI występów*] 
będzie od wtorku 22 bm. w teatrze miejski** 
im. Słowackiego w „Głupim Jakóbie** Rittn* 
ra, w „Azais** Voimeuil’a i w tytułowej roli 
„Otella** Szekspira.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Y. 
w Krakowie, ul. Bonarka ±8

Sygnatura: V. Km. 846/86.
Bank Gospodarstwa Krajowego Oddzfeł Ml 
Krakowie c/a masa spadkowa po śp. inż. Mie* 
czysławie Mąkoszewskim i Albertyna Mąkcp 

szewska. i

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Romomik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

V. rewiru Piotr Bill, mr.jacy kancelarję w K u ­
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie attL 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 25 września 1936 r. o godz. l l - te j  
w Krakowie ul. Skwerowa Nr. 10. odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
śp. inż. Mieczysława Makoszewskiego, względ­
nie do jego masy spadkowej składających się 
z auta osobowego Irette Fraschini bez silnika* 
chłodnicy, latarni i kół przednich, auta oso­
bowego marki Elear Nr. rejestr. Kr. 97782, 
numer silnika Ws. 581 — kompletnego na 
chodzie — 7-mio osobowego, limuzyny k m e j  
z 2-ma kołami zapasowymi ogumionymi. OSZA 
eowanych na łączną sumę zł, 1.500.

Ruchomości można oglądać w dnie licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 4 września 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V.

( - i  P w u BUL
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S ^ S  F tO C IE H , BIELIZNY i TOWARÓW BłftWATNYCh
R. KOWALSKI, KRAKÓW, UL. WIŚLNA 8 .

poleca  najtaulaj w sze lk ie  gatunki p łócien  b ieliźn lanych  1 p ościelow ych , 
ob ru sy , ręczn ik i, chustk i, kapy, ścierk i, kołdry, koce, siennik i, i efir; 
chustk i k lasztorn e w ełn ia n e  1 k aszm irow e, barchany, flan ele , c iep ła  b ie ­
lizna, płótna lniane, kościelne 1 do haftu, bielizn* me*ka i damska. — Pończochy, 

refoiuy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ielki w ybór I Ceny niskie I

WITRAŻE I o s z k l e n i a
AUTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego*23.
Telefon 106-16. -  P. K, O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112-20.

W szelkie tow ary w chodzące w sk ład  handlu 
soożyw czo-kolonialnego, w in w ódek i delikate­
sów, oraz ow oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w  wielkim  w yborze po przystępnych cenach  

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A Ś S K A  U  4*. 
Codziennie iwieże masło kuchenne i deserowe

Ks. HENDRYCHOWSKI ADAM, Auxilium dla mówców i dzia­
łaczy społecznych.......................................................................... zł. 2.50

Ks. ROSSA EDMUND, Choroby młodej d u szy .................................  „ —.80
RZEPECKA ZOFJA, W służbie dobra i p raw d y .............................  „ 4.75
Ks. SROKA FRANCISZEK, O człowieku z piękuym charakte­

rem. Materjały do pogadanek w stowarzyszeniach . . .  „ 6.—
Ks. SROKA FRANCISZEK, Z czynników pgństwowotwórczych „ 2.—
ŻUROWSKA FELICJA, Ewangclja w pracy społecznej . . . .  ,  3.50

p o l e c a

Księgarnia Krakowska -  Kraków ów. Krzyża 13.

100
biletów wizytowych

Od Zl. 1"50
zawiadomienia ślubne i 
wszelkie drnki wykonuje:
Skład papieru i galanter ji

Michał Słomiany
Kraków. Sławkowska 24.
SS. F e l i c j a n k i
Kraków, ul. Mikołajska 
1. 18, w Instytucie Dziew­
cząt przyjmuje się po bar­
dzo niskich cenach hafty 
białe, barwne, bieliznę 
damską, pościelową, mę­
ską, kołdry, krawieczyznę 
damską według najnow 
szych modeli, które wy­
konuje solidnie i w ozna­

czonym terminie.

Zawiadomienie
Jeśli W. P. chce mieó gar­
nitur dobrze s k r o j o n y  
i pięknie wykonany to 
tylko w firmie Szymona 
Wnęka, byiy pracownik 
firmy Lip n er  Kraków, 
św, Jana 1 3 ,1. p. Telefon 

181-63.

LINOLEUM-CERATY
Podszewki, Watelina, Pa­
rasole, Pończochy, Skar­
petki, Gorsety. Borty — 
irendzle kościelne, przy- 
bory do szycia, naftu du­

ży wybór — tanio
Góralik, Rynek 20.

Sp 6 !n ik a  z 10.000 zł.
z wępółpr Jo rentowne­

go handln — celem po­
większenia — poszukuje 
się od zaraz. Zgłoszenia 
pod .Przyszłość* Aam.

Głosu Narodu.

„Kobierzec111
(etniejąca od lat 15-tir wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22,

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaozona 2 0 -tu  prem jami, 2-m a nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam  

G r a n d  P r f x  Rzym  19215
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Tłoly medal Ministerstwa Przemysłu i Raudlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1930.

a  A a O d le w n ia  d zw o n ó w

K A RO LA

Schwabego
w  B iałej k. b ie lsk a
Poleca d z wo n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich iyazo 
nych tonaeh, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonjt do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
stiukeje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lnb kon- 
'truhcje drewniane w wieży.

Do i tarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

N o  wrę p o d r ę c z n ik i obowiązują tylko 
w 3-ciej klasie pcwsz. i w 1-szej klasie gimn. 

Pozatem wolno używać podręczników

X . w .  u a d o w s h i c g o
(Bochnio)

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2 50 (2.75), KATF-. 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.40 (C..50), DZIEJE BIBL. (2.70), MAŁA BI 
b LijFA (1.70), EGZORTY DLA SZKOL. 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECFZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) F3YCHOLOGJA WYuOOW. 2 zł. (2.4U) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

K A P E L U S Z E
m ę s f t i e

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan KURZYDŁO
Laków, św. Jana 12,

Telefon 175-12.
Czapki cywilne, szkolne, 
nniformowe — wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materjałów. Od 
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Tapczany, fotele wy­
poczynkowe, rozkła- 

dtaiiki otomany najtaniej 
wykonuje sprzedaje. We­
sołowski, nl. św. Marka 16 

(ró? Jana).

R y tow n ik
Józef Marcuyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

PieczęCib gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaliowane i rytowane. 
awbzazle do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Forster Ltfbau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapmusze 
poleca s

R O M A N

Kraków, 
ulioa Florfańska 40.

Przy zam ów ieniach, zakupach, ko­
respondencji handlow ej ltp . prosim y  
uprzejm ie pow oływ ać kię na og ło­
szenia lub wzm ianki, zam ieszczone

w  „ G Ł O S I E  N A R O D U "

Maturyczne i dokształcające kursy

w W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego L. 14.

p r z y g o t o w u j ą  w  drodze korespon­
dencji oraz lekcjwch zblorow /oL  

pizyjm ują WplSQ na now y rok r jk olny
1936/37  na:

1) kur? maturyczny,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszechnej.

Wykładaj; wybitne siły fachowa. 
Opłaty niskia.

PrzepuklinowePasy
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspenzorja, prostotrzym aese

Aparaty o r t o p e d y c z n a
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp  

W ykonuje we w łasnej pracow ni

Narzędzia Lekarski#
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklow anie

L. Knapiński Kraków
uL Mlkota]ska7.Tel. 105®0$

P R O S I M Y  P .T . Publiczność żądać 
w sklepach n a j l e p s z y c h  w Polsce  

w yrobów  marki

, . D O B R O L l N “
past do podłóg i oouWa, proszku ao prania 
i mycia „M yfol", płynów do motaii, mucho­
łapek proszku na robactwo „Sam11, czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnycn, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

MARJA SIER0 TWIŃSKA
Krabów, nl. Sienna 12 sklep, tel. 187-47

Życie jest krótkie? Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz złotenr,' 

W ięc pomny na to ceń Twój esas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

pionv
P R V z m v

Z .  Z I E m B I C K I
H ralłóu i, P I. f f l a r |a c l < i  2

T e l e f o n  

Z Ą D  G  J C t E  C E M N M d  U /

1

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze11 Skę z o. o. dr. St. Kijak. — Redaktoi odpowiedzialna mgr. Konstanty "'urowski — Dru Warnia „Głcwu Narodu*4 pod zacz. R. Ferka.


